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Prenumerata Fo: Prenumerata  Zamiejscowa: 


bez odnoszenia: z ods say 
Na rok . . . 8 rsr. pocztą: 
„ 6 miesięcy 4 „ Na rok . . 10 rsr. 


„ 3 miesiące 2 „ 
, „1 miesiąc — 67 k. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. 


< 6 miesięcy 5 
„ 3 miesiące 2 „50 k. 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


Redakcja etwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny Ido 12 z rama. 


„ 1 miesiąc — „84 „ 


Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- 
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłosze- 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek- 
cji niepóźniej jak o godzinie J-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane. 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 194 20 1 w Moskwie, w księ- 
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście: — Za egłeszenia pobiera Bię: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, „za. dwa. razy 9.kop., za trzy 
| razy 12 kop.—©Qddzieine numera sprzedają się po 5 kop. 


U 


di WYCHODZI CODZIENNIE, PROCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


SPI BS RZE CZ Y. 

Działania rządu: ri 
twierdzenie na urzędzie; yrlopy. — Koncesja. — Dyrekcja 
główna towarzystwa kredytowego ziemskiego. — Rozkaz 
warszawskiego ober-poliemajstra, sn Przegląd politycz- 
. — Telegramy i wiadomości telegraficzne —Dział 
miejscowy: Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej. — 
Zarząd stowarzyszenia spożywczego „Merkury”. — Otwarcie 


stacji telegraficznej. — Kurjerek.— Pogoda. — Kursa mo- | 


net. — Wiadomości wewnętrzne: Podróż Jej C. W. W. 
Ks. Olgi Teodorównej, — Nowe kąpiele morskie. — Towa- 


rzystwo przyjaciół prawosławia. — Obchód rocznicy tysiąc- | 


letniej.— Prelekcje. — Czytelnia ludowa. — Statystyka. — 


z Paryża i Gdańska. — Wiadomosci zagraniczne: Au- 
strja. — Włochy. — Grecja. — Anglja. —— Ameryka. — 
0 | x ; 
i wydobywaniu go w Rosji (dok.). —Przewodnik War- 
szawski: it. d.—Fejleton: Rupert Godwin (a. ©.). 
pna |]. 
Ordery. — Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie naczel- 
iątobliwego synodu, z d. 12 kwietnia, 
ielebniejszego. metropo- 


I 


_nego prokuratora świ 
na skutek wstawienia się najprzew 


pr ski, w cza- 
za w Berli- 
go wielkiego krzy- 

Lakh ego, dowodzą” 


adjutantowi hrabie- 


CE CP YPEPA 


RUPERT GODWIN 


TAJEMNICE BANKIERA. 
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 92—109): 


-ss — Widocznie los sprzyja moim zamiarom — .po- 
„mruknął Godwin, chowając ów list w kieszeń od 

kamizelki i wkładając paczkę do biórka, na miejsce 
„gdzie przedtem leżała. 

Potem rzucił rąz jeszcze spojrzenie na leżącą cią- 
gle bez 
„przedpo oJu, zadzwonił silnie i rzekł do nadbiegłej 

„ «służącej, zdumionej widokiem nieznajomego: 
0 Jestem dawnym przyjacielem pani W estford— 
nieszczęściem jednak, musiałem jej przywieźć bo- 
p = lesne wiadomości. _ Pani twoja omdlała i dła tego. 
- pospiesz do miej z ratunkiem... Aleh Jak się nazy- 
wa tutejszy doktór: 


z n i = top Ń . 
ososi Døktór Sanderson panie— mieszka ñ na wsi, 


-ew domku, który ma zielone w.oknie żaluzje. 
mes — Dobrze. P rzyślę go wam natychmiast. oz 
— ©Ol'dziękuję panu, bardzo dziękuję!: I 
: Bankier istotnie poszedł. na wieś, żawiadoinił do- 
sisktora:-0+ chorobie; pani {Westford nastepnie zaś, 
- skierował się ku oberży, gdzie oczekiwał nań poje- 
dynczy powozik, strzeżony przez małego grooma.' 


£ 
e. 


Ordery.— Ordery zagraniczne. —Ża» | 


rowadzeniu do użytku w budownictwie asfaltu. 


Ik 


prezio mnogi Klarę, wybiegł z salonu do 


'„|.powrócił „do. Winchester, i stanął „w. najlepszym | 


| nawet zbrodniarz uwolnić się mie może. `+ 


| lejbźmedykowi tajnemu radcy Karelowi; Orła Czerwonego- 
| 2zej klasy z gwiazdą i brylantami — urzędnikowi kancelarji 
| polowej Cesarskiej, rzeczywistemu radcy stanu Kirylinowi; 


| tenże order tejże klasy z brylantami, bez gwiazdy—urzęd- 
| nikowi kaneelarji polowej Cesarskiej fligel-adjutantowi puł- 
| kownikowi Sałtykowowi; tenże order 4-ej klasy—zostają- 
| cemu przy Jego Cesarskiej Wysokości Wielkim Księciu 
| Włodzimierzu Aleksandrowiczu, kornetówi pułku huzarów 
| gwardji Jego Cesarskiej Mości, hrabiemu Szuwałowowi. 
( Najjaśniejszy Cesarz Najłaskawiej zezwolił na przyjęcie i 
| noszenie tych orderów. (us. nw.) 

| Zatwierdzenie na urzędzie. —. Urlopy. — Rozkazem 


| zostali: pełniący obowiązki” profesora nadzwyczajnego Ce- 
sarsko-warszawskiego uniwersytetu, doktor filozofji Struwe 
| nadzwyczajnym profesorem tegóż uniwersytetu na katedrze 
filozofji, od 14 marca 1870 r.; magister Cesarsko-moskie- 
go uniwersytetu Szmoneńko — nadzwyczajnym profesorem 


| rektor  Cesarsko-warszawskięgo uniwersytetu, rzeczywisty 
adea stanu Ławrowski, pełniący przy tymże uniwersytecie 
É ratei 5 wz WFG im) Mea r vwi yt ta 
a, p rofesora "na zwyczajńegó"Korze= ' 
ndrejewski. (Gron. Urzęd.) | 


19m 


ń 
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` Koncesja 


| 


| urządzenie i eksploatacją podwódnego telegrafu, mającego | 
| połączyć telegrafy Rosji i Danji. Obecnie koneesjona- | 

rjusze, na zasadzie warunku koncesji (art. 13) zawórli akt, | 
| na mocy którego cedowali swe prawa i obowiązki w tem 
przedsiębierstwie wielkiej; kompanji północnej telegraficz- 
nej. Na przedstawienie ministra spraw wewnętrznych, Naj- 
w d. 10 kwietnia r. b., Najwyżej zezwolić | 


| ministra oświecenia publicznego, z d. 9 maja, zatwierdzeni | 


"Łotysze. — Korespondencje Dziennika Warszawskiego: 


* tek. 


| Rylejewówi i Wojejkowowi; Orła Czerwonego 1-ej klasy — | września 1868 r. koneesji na urządzenie i eksploatacją te= 


| legrafu podwodnego między Rosją i Danją. 


Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwie- 
nia odbioru należytości za listy zastawne w driach 20 i 21 
Marca (1 i 2 Kwietnia) wylosowane, niemniej kupony w 

| półroczu 1-m r. b. do wypłaty przypadające, przyjmować 
będzie tak listy zastawne wylosowane, jako i kupony za re- 
p wersami z księgi sznurowej wydawanemi, od dnia 20 Maja 
| (1 Czerwca) r. b. do dnia 6 (18) Czerwca 1. b. codziennie, 
| wyjąwszy święta, od godziny 10-ej z rana do 1-ej z połu- 
| dnia, a to dla wcześniejszego onych sprawdzenia. Tak listy 
zastawne, jako też kupony płatne, składane być winny obok 
| oddzielnych deklaracij wyszczególniających je w porządku 
| numerów, z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk. De- 
*klaracje spisane być winny na drukąch, które są przyspo- 
sobione w biurze Dyrekcji Głównej i na żądanie interesan- 
tom udzielane będą. Właściciele listów zastawnych lub ku- 
ponów na rewersach wymienieni, w terminie prawem ozna- 
czonym, to jest od dnia 10 (22) Czerwca r. b. począwszy, 
należności niemi objęte, o ile sprawdzenie listów lub kupo- 
nów kwestji nie nastręczy, wypłacone sobie mieć będą. 
o „W rozkaeie Warszawskiego Ober- Policmajstra do Po- 
icji vczej zamieszczono :- Najjaśniejszy Pan, w sku- 
przedstawienia Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika w° 
Królestwie z dnia 10 kwietnia r. b. Najmiłościwiej zez%olić 
raczył na wydanie z kasy Państwa nagrody jednorazowej: po- 
moenikowi komisarza cyrkułu Nowoświetskiego policji wyko- 


ca poddanym duńskim. Titgenowi i Eriksenowi koncesję na | nawczej rotmistrzowi Turowi rs. 750, za okazaną przez niego 


roztropnóść wwykryciu przesyłanych 50-rvblowych fałszywych 
biletów bankowych w Warszawie i tutejszemu fabrykantowi 
kapeluszy Wójszyckiemu rs. 1,200, zą wyświadczoną przez 
niego w tym interesie usługę rządowi. Oznajmiając o tem 
policji, poleca niniejszą nagrodę zapisać do stanu służby 
rotmistrza Tura. — W nocy z dnia 9 (21) na 10 (22) ma- 
jar. b., na drodze wiodącej z ulicy Wiójskiej do Łazienek 
(ji na Koszykach w blizkości koszar Jerozolimskich oderżnię- 
to na pierwszej. uliey trzy, a na Koszykach dwa sznury, 


party niedbale. " óra | 
Tą młodą dziewicą była Wioletta. 
Bankier zadrżał, jakby spotkał widmo przeszłości 
i odwrócił się: poglądając bacznie na mijający go 
pówóz. _. BRAY, i 
111 Tak, tak... wyszeptał. .To jej: córka: zape- 
wne. Widok jej wskrzesił mi przeszłość, przy- 
omniał dzień w' którym pierwszy raz spotkałem 
Karę Ponsonby jadącą konno obok ojca i gdy mi- 
tość owładnęła mojem sercem wszechwładnie. Od 
tęgo dnia kochałem ją: ciągle—tak, - kochałem... 
'choć często myśli o zemście i nienąwiści,, mięszały 
„się z tą miłością. A AR żę 
I teraz również ją kocham, lecz muszę ją schylić 
do «stóp. moich—uwielbiam ją a. Jednak pragnę wi» 
dzieć poniżoną , okropnie, tarzającą. się 'w , prochu 
przedemną! A RAY 
Pod wpływem takich to myśli, . Rupert Godwin | 


4 


| 


miejscowym hotelu. i; dost” 

Rupert jednakże, nie. „sam tylko. przyjechał; tu 
„z lsondypu. , Każdy występek nosi w sobie samymi 
karę, od której najzręczniejsży 1 najbezczelniejszy” 


4.1 


śli przyjmie zapłatę za współdziałanie, już nie bę- 
dzie mógł zdradzić mnie, bez narażenia siebie sa- 
mego razem. 4 i 

Bankien wiedział że Danielson miał dwie słabo- 
ści, dwie namiętności raczej, które każdego czło- 
wieka łatwo mogą rzucić na ofiarę zręcznemu kusi- 
cielowi. 

Temi dwoma namiętnościami były: chciwość i 
pijaństwo. Tak jest, Danielson był chciwym i nje- 
ZUNE lubił używać. napojów silnie spirytual- 
nych. 

"Dla zdobycia sobie brandy i złota, gotów on był 
zawsze zaprzedać szatanowi duszę. h: 

Godwin znał dobrze słabe strony „charakteru 
swojego pierwszego komisanta, ponieważ nawzajem 
stadiów go bacznie i z oka nie spuszcza! prawie. ' 
, — On pragnął zostać. moim panem, pomyślał 
Godwin, ponieważ istotnie wie takie rzeczy, które 
mu dają straszliwą nademną władzę—jednąkże po- 
mimo to wszystko, sprobuję zrobić zeń mojego nie- 
śwolmika. : rugi — 


) "Tymczasem jednak bankier przedsięwziął zjednać ać 


"sobie Daniełsóna wszelkiemi 8 


| mi | Het Przywiózł go" 
z sóbą do Winchester i zainsta 


ował w hotelu, z ūpo- 
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dobne czyńty przez ludzi złej woli dokonywane już poprze- 
dnio niejednokrotnie mialy miejsce. Niezależnie od wyda- 
nych dospolicji rozporządzeń, w.celuwynalezienia i ujęcia o- 
sób naruszających pod tym Względóm porządek publiczny i 
przynoszących uszczerbek funduszom miej im, dla powoła- | 
nia winnych do odpowiedziglnoścj | rawiej, Ober-Policmaj- 
ster wzywa dla przyjęcia wiem Matai fmieszkańtów mia-' 
sta, a w szczególności z okolic wyj wżwiłankowanych, bę-. 
dąc w zupełności przekonanym, że przy ich pomocy udzie- 
lonej policji, w poszukiwaniach pomienionych ludzi złej wo- 
li, winni nięzawodnie zostaną wykryci, Każdy ktoby przy- 
trzymał na podobnym uczynku niegodziwego sprawcę, za 
wyświadczoną usługę, otrzyma w nagrodę rubli pięć, jeżeli 
takowej wymagać będzie. Spik. 


Warszawa, 

dnia 20 Maja <A Czerwca). 

Dzienniki wiedeńskie, a pomiędzy innemi 
Die Presse podają szezegóły o układach gali- 
cyjskich mężów zaufania z prezesem gabinetu 
przedlitawskiego, i o ustępstwach „przyrzeczo- 
nych przez tego ostatniego po naradzie gabi- 
netowej. Wiadomości te jednak potrzebują 
potwierdzenia.—-Do sejmu niższej Austriji już 
zóstały rózpisańe wybóry, ale gabinet 'pomi- 
‘mo nalegań rady gminnej miasta Wiednia, nie 
przedstawił do zatwierdzenia, cesarza uchwały 
sejmu niższo:austrjackiego, nadającej . prawo 
, uczestniczenia w wyborach opłacającym -po- 
datku' 10 złotych reńskich, pozostąwiając w 
swej mocy dawną ordynację, nadającą te pra- 
"wo tylko opłacającym. podatkuwyżej. nad 21 
złotych reńskich. Tymczasem zaczynają się 
już ukazywać programy wyborcze, których 
szczególną uwagę zwraca program z Gracu. 
Żąda on naprzód utrzymania koństythcji gru- 
dniowej i dokonywania wszystkich liberalnych 
zmian jedynie na drodze przez nie przepisanej; 
dalej wprowadzenia bezpośrednich wyborów, 
zniesienia systemu'-grup, zmniejszenia kadencji 
mandatu do lat 3, podwojenia liczby deputo- 
wanych, oświadczając się w zasadzie za syste- 
mem powszechnego głosowania; dalej zmiany 
w duchu demokratycznym ordynacji wybor- 
"czej; uznając prawa organiczne za dostateczne 
dla rozżwóju wszystkich narodowości, zgadza 
się tylko na ustępstwa dla Galicji w duchu 
programu, Rechbauera. Program, ten uznaje 
za pożądane przekształcenie izby panów na 
izbę reprezentacij sejmów prowincjonalnych, 
a przewidując, że następna sesja rady państwa 
będzie się musiała zająć wyłącznie reformą 
konstytucyjną, wynurza życzenia, aby przy- 
szła rada państwa, „pochodząca już z bezpośre- 


"wstrząśnienia. 

Wyprawa tenienów przeciw Kanadzie, jak 
się zdaje, skończyła się zupełnem fiascó. "Tak 
oddział jenerała O'Neil'a pod Franklin, jak i 
oddział jenerała Speara pod Hundington, zosta- 

Hy. odparte przez kanadyjczyków bez żadnych 
strat ze strony tych ostatnich. Zaraz «potem 
*do'Malone przybył z oddziałem wojsk Stanów 
Zjednoczonych jenerał Meade, dla różbrojenia 
resztek fenienów i skonfiskowania ich zapasów 
wojennych. Z:powodu tego zdaje się bezzasa- 
dną, rozpuszczona przez. niektorę dzienniki 
wieść, jakoby atak jenerała O”Neila pod: Fran- 
| klin i jenerała Speara pod Hundington, były 
tylko dywersjami dla zamaskowania głównej 
operacji. Zdaje się, że na wyprawę pod Hun- 
dington wyczerpali fenieni. wszystkie swe si- 
ły. Okazawszy w ten sposób swą niemoc 
; tchórzostwo, fenieni utracili znaeznie: sympa- 
tję jaką miano dla nich w Stanach Zjednóczo- 
nych ina odpowiednią interpelację w izbie 
lordów, oświadczył -lord Granville, iż rząd 
wielko-brytański postanowił utrzymać swą de- 


cyzję co do odwołania z Kanady wojsk reigu- | 


larnych, poleciwszy tylko wstrzymać się z wy- 
konaniem tej decyzji do czasu zupełnego po- 
skromienia napaści fenienów. Widać tedy, że 
rząd wielkobrytański nie obawia się, już na 
przyszłość podobnych napaści i pewny jest, że 
sama ludność kanadyjska potrafiłaby je ode- 
| przeć, gdyby takowe wbrew oczekiwaniu Za- 
szły. 
Telegramy 
DzieNNika WARSZAWSKIEGO. 

, Konstant yno poł, 37 (19)'ma- 
ja. Ajent ramuński w Paryżu. Strat, 


|-prawa, doty 


adjunktów z łona rad miejskich. 
Paryż, 31(19) maja. Zapewniają, 
że książę de La Tour d'Auvergne 


| mianowany będzie ambasadorem w 


Wiednia. — Tutejszy Komitet izrael- 
ski otrzymał wiadomość, że W sóbo- 
tę iw niedzielę, w Botuszanach znów 
umiało miejsce prześladowanie ży- 
dów. Zydzi opuścili miasto. 
Bern, 31 (19) maja. Wychodźcy 
zgromadzeni w Lugano, nagle udali 
się nad jezioro Como. Rada związ- 


kowa poleciła pilne strzeżenie gra- 
nicy. 


(Correspondenz Büreau). 


Wiadomosci telegraficzne. 

* „Brno, 29. (17) maja. Dziennik. Morawa dowodzi 
na zasadzie brzmienia deklaracji morawskiej, że ci, 
którzy podpisali deklarację, powinni posłać swych 
reprezentantów do przyszłęgo sejmu, albowiem nie 
zgłosili się do takowego w r. 1868 jedynie z powo-' 
du ministerstwa Giskry, i oświadczywszy, że spo- 
dziewają się po roztropności monarchy ministerstwa 
pojednania, przyrzekli pod takim warunkiem wrócić 
"do sejmu. (Corr. Bir.) 

* Florencja, 28 (16) maja. . Zaprzeczają pogłosce 
o opuszczeniu przez Garibaldego w. Kaprery. (Cor. 
H. B. 


dzeniu kortezów, minister kolonij Moret złożył pro- 
jekt do prawa w przedmiocie , zniesienia niewólńi- 
ctwa. Podług tego projektu, wszystkie dzieci nie= 
wolników, zródzone po ogłoszeniu prawa pomie= 
nionego, mają być wolne. - Rząd wykupi za sumę 
5O talarów i uzna za wolne każde dzięcko niewol- 
nika zrodzone po 18 września 1868 roku, to jest po 
dniu, w którym wybuchła rewolucja hiszpańska. 
( Wolffs T. B.). 


) 
| * Lizbona, 29 (17) maja. Błędną jest wiadomość, 
jakoby zańm fano ‘wykonać demonstrację nasko- ' 


tzyść unji ibëryjskiej lub też przeciw takowej.. P'o- 
seł hiszpański mie był przedmiotem demonstracji lu- 
dowej. (Corr. Bir.) 

* Kopenhaga, 30 (18) maja. Na dzisiejszemi posie- 
dzeniu sejńiu, prezes gabinetu powiedział: Jeżeli 
sejm chce poprzeć nowe ministerstwo, ' to powinien 
to uczynić już przy przeprowadzaniu ważnych pro- 

Loran KA SE zaj 


) 
* Madryt, 28 (16) maja. Na dzisiejszem posie- - 
y a J p 


dewszystkiem zjemy obiad — interesa zostawimy 
na deser. Uważam że wieczór zaczyna być chłodny 
—każ zapalić na kominie. ` 

Wkrótce potem, w eleganckim salonie, przy ko- 
minku płonącym webðło — jokiadwaj; podróżni za- 
siedli przy stole zastawionym suto 1 wspaniale. 

— To dziwna jednak! pomyślał Godwin, patrząc 
na sparciałe oblicze starego komisanta. Ten czło- 
wiek wspomniał przed chwilą o widmie swojej mło» 
dości... A. czyli-ż ja także, nie spotkałem widma 
do w osobie tej złotowłosej dziewicy z sza- 
ofirówemi oczatni? Było to wcielone widmo Klary 
Ponsonby; takiej jaką była przed dwudziesto łaty. 


„To rzekłszy komisant westchnął ciężko, jak czło- 
wiek, któremu świeżo rózdarto serce i wyciągną- 
wszy: drżącą rękę po karatkę, nalał sobie pełną 
szklanicę spirytusu. 


ważnieniem wypicia tylu butelek brandy ilu ich tyl- 
ko zapragnie. 

Polityka Godwina załeżała na tem, ażeby jedyne 
indywiduum którego się lękał, zniszczyć za pomocą ISNS ; 1 j 
jego własnych namiętności, schlebiając im bez gra- T EA Porada: Me By | 
o: PZYMWIE zę, A iol Nigdy jeszcze bankier nie widział swojego sta- 

„Zastał on swojego orig siedzącego w wiel- | rego komisanta w stanie takiego TT 
kiej sali piis z y4 re na ogród. Do wpół = Ależ Jekókialosołai z sodnwiawiky ira 
już wypróżniona = a randy stała przed nim NA | ileg mi aa AEP YE E Ki ai "AŻ d da ka 
stole, lecz'mimo tó komisant siedział z miną pose- | qziłęm że jesteś człowiekiem ż żelaza — tak. twar- 
pną, z rękami AET a a vaare aon owe > dym, RCR i nieczułym jak żelazo. Nie przypu= | 

Bankier rzucił nań podejrzliwe i badawcze spój- | sżczałem nigdy że ty masz serce... l l 
rzeńie — niepokoiła go taka zamyślona fizjońomja 


\ 


'komisańta-który teraz dopiero spóstrzegłszy pryn- 
cypałi pógłądał nań niepewńiym, jakby zamglónym 
wzrokiem. A A 
LL Cóż u licha! Jakóbie—zawołał Godwin. Cóż 
ci się stało, mój bracie? Doprawdy masz minę czło- 
wieka, który przed chwilą dożnał wielkiego strachu. 
— Bo też istotnie przestraszyłem się bardzo, od- 
* rzekł komisant z twarzą zamyśloną. Przed chwilą 
gym przechodził przez ulicę — spótkałóm tu... wi- 
‘dmo. À i 
-— Go? widmo! | i 
` — Tak, widmo. Byłto cień mojej młodości umar- 
łej na wieki, Słowem, spotkałem kobietę, żywy 0- 
braz jedynej istoty którą, kiedys kochałem, a która 
przeto wydała mi się jej widmem zagrobowem. 


i 


4 


cy.. 
efektor i nie pfzywiozłeś mię tu z sobą dla" naszej 


y 


— Niemam go już! odparł z/goryczą stary ko- 
misant — lecz kiedyś... dawniej, pamiętam że mi'je 
rozdarto.. No; ale to rzeczy minione! Nie warto zaj- 
mować się niemi... i 

„No, panie Godwin! Jestem już teraz cały na usłu= 
gi pańskie i żadne widmo nie przeszkodzi” mi osłu- 


dos” ra 


żebym pracował — więc też jestem gotów 
| do Win- 


Sądzę zresztą, że nie przyjechałeś pan 
zobopólnej przyjemności jedynie... Mugisz”mieć tu 
interes ważny — idisti 
. W tej chwili nie mogę jeszcze ò 


twoje pytania mój-Jakóbie—odtzekt bankier. Prze- 


chac uważnie tego co imi pan użna ża: potrzebne 
powiedzieć dzisiejszego wieczoru. "Wiem / przecież 
j | że nie płacisz'mi'pan za tô bym marzył, lecz za to 


gö o to — jaki?| ę 
S ajj 


Przez ten czas stary komisant, przyszedł jąż cał- 
kiem do siebie i przybrał zwykłe sobie, na wpół uni- 
żone, na wpół iróniczne z pryncypałem obejście. 

— Wszystko to rzeczywiście wspaniale wygląda, 


Nie.mogę, powiedzieć! Rzadko, bywam na ucztąch 
„podobnego rodzaju... a gdysię trafi, to, tylko dzię- 
PP łagkóyrości pańskiej... Doprawdy, jesteś dla mnie 
dobrym władcą, panie Gródwinie. 
o == Mam ocliotę dżisiaj okązać.się lepszym jeszcze 
bo szczodrobłiwym panem — odrzekł Godwin iza- 
płacę ei suto jeżeli mirusłużysz= dobrze. „Nie . mam 
retensji| uchodzić zd wspaniałego  leczichcę dobrze 
Fłacić za dobre usługi. Lon 
—0$tiśżnie paniè Grodwinie! Najmędrsi ludzie 
tają zwykle najmniej proteneji... (de: 'n.) 


rzekł poglądając na zastawę stołu 1 zacierając ręce, 


nji Wysockiej 


jektów do praw, które zostaną wkrótce złożone, mi- 
nisterstwo bowiem spodziewa się, żę. sejm życzy 807 
bie: rychłeg: 


o ukończenia sesji. Ministerstwo trzymać 


się będzie w głównych zarysach polityki poprzednie-. 


go gabinetu, zastrzegając sobie ` bliższe. wyjaśnienia 
przy roztrząsaniu kwestij naglących. (Wolfs T. B.) 

* Berlin, 30 (16) maja. Neue Preus. Ż, donosi: 
Prezydium. związkowe zamierza ponowić kroki u 
państw, południowo-niemieckich, ażeby zmiąny za 
prowadzone w kodeksie handlowym na skutek pra- 
wa.o akcjach, przyjęte zostały także przez państwa 
południowe. (Tamżę.) rędob, 

*: Ratzeburg, 30. (18) maja. Sejmowi tutejszemu, 
który zgromadzi się 9-go czerwca, przedłożone bę« 
dzie między innemi wcielenie Lauenburga do Prus. 
(TFamże.) i : 

* Nowy Jork, 29:47) maja. Zmaczna liczba fe- 
njenów znajduje się już w ręku władz amerykań- 
skich.  (Tamże:) ac 

EE s EEE aaa 

* (Biuro informacyjne nędzy 'wyjątko- 
wej) nadesłało nam szczegółowy wykaz złożonych 
wii od 19 kwietnia (1 maja) do 15 (27) maja 
fmiduszów, celem rozdania ich pomiędzy osoby znaj> 
dujące'się w nędzy. W tym przeciągu czas wpły= 
nelo w ogółe 361 rsr: 78 kop., a mianowicie do u-' 
znańia biura ts. 257, wtej liczbie od hr. Potockiej: 


rs235 04/8. B. (za pośrednictwem Kur. Warsz.)| 


rs. 40, 0G'Tu. P. rs. 30, od p. Blocha rs. 80 (jako'o=' 
fiata tygodniowa po rs. 20 na tydzień); a z przezha- 
czeniem rs. 104 kop. 70, w tej liczbie od.p. Apoło=' 


awiszy rs. 20. Z tego funduszu rozdano 8. 3 
kop:'28. 
* (Zarząd stowarzyszenia spożywczego 
„Merkury”) prosił nas o zawiadomienie ezłońków: 
stowarzyszenia, iż wedle artykułu 16 i 17 ustawy, 
termin prekluzyjny dla podań o wystąpienie z sto- 
warzyszenia i wydanie udziału w bieżącym półro- 
czu mija z dniem 1 czerwca r. b., iż wedle artykpłu 
21 tejże ustawy, w piewszych dniach sierpnia ma 
„być zwołane perjodyczne posiedzenie zebrania ogól- 
„nego, a gdy i 


gę zebrania ogólnego, jeżeli jest podpisany przez 5: 
immych członków iizłożony zarządowi na dni 15 
rzed zebraniem”, przeto zarząd uprasza pp, człon- 
yczęcych poczynić wnioski, aby do powyższe+ 
widła zastosować się raczyłi, nadmieniając, że 
wszelkie wnioski 'w formie wyż oznaczonej mogą 
być do d. 15 lipca r. b. przyjmowane w zarządzie. — 
Stosunek rabatowy między: zarzędem a p. Rauer Au- 
gustem majstrem  krawieckim o sprzedaż ubiorów 
męzkich (Niecała N-er 25), . oraz. ze składem wyro- 
bów z nowego stebra pop firmą Czajkowski i H: - 
neberg (Krakowskie-Przedmieście N-er 428), został 
nadal zaniechanym i firmy te-niebędą już nadal.wy- 
dawały marek zwrotnych. z 
*»(Otwarcie'stacji telegraficznej). 
Stacja telegraficzna tymczasowa otwarta zostanie w 
Busku (w gubernji kieleckiej), ma czas trwania se- 
zonu kąpielowego. | 
«(muscjerck). Wczoraj więc, o późnym 
wieczorze, zakończył feniksowe życie swoje uroczy 
syn wiosny, poeta kochanków a kochanek poetów— 
maj! dawszy się nam silnie we znaki podczas dru- 
giej połowy swojego istnienia — Roda słotnej 
i wietrznej — słowem, nieznośnej prawie! 
Następca jego, czerwiec, powitany został desz- 
czem, zapowiedzianym przez nieomylne koguty, o- 
 negdajszego już poranku. Miejmy nadzieję, że ten 
pierwszy dzioń letniego karnawału Warszawy, wy 
Pogodzi się jeszcze i da możność tylu ogródkowym 
watzykóm rozpocząć swoje przedstawienia. Roz- 
y czną je one zapewne W każdym razie, lecz jeśli 
leśżcz póty, jed 
się pod dretyn; 
wać rozpocz 
Lo = 
anioźao BJ A Ry trupy, tak pora ga 
były jux do Wasze a hy a Piku Figaro” na No 
y Świeci urszawy. W ogródku „Figaro” na No- 
wym b Jeże ot w domu gdzie apteka Koopego, gry- 
wać będzie „trupa p. Modzelewskiego, składająca 
sób ló-u AO: ABY J 
się Z O pomiędzy któremi spotykamy naz- 
wiska znane Już z przeszłorocznego . personelu tej 
trupy. Orkiestra tego teatrzyku: składa się z kwar: 
AUS lkambry” (das pod | 
— Do „Alhambry (dawniejsze „Orpheum”) zję- 
chała trupa p. Stobińskiego, z | ała, kóra ay AA 
rozpócznie szereg przedstawień komedją,. „31:5008, 
pana; Montauoin,  „ p9lką węgierką i „Bankructwem. 
partacza,” odwieczną tarsą sceniczną, Przy tymitea- 
trzyku, odnowionym pięknie 1 rozszerzonym znacz- 


I 


dla starców i kalek rs. 25, i od: p 
6 


wedle artykułu 12 tejże: ustawy „wnło-. 
sek człorika wtedy tylko może być wzięty ipod uwa» 


rwa, jedne z nich będą musiały chronić 
ewniane galerje, drugie całkiem przer- 
ete widowiska. Zresztą, nieuprzedzajmy 
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nie, urządzają także loterję fantową. Cały ten inte- 
res połączony z bufetową częścią i restauracją przed- 
sięwziął p, Peter na swoje własne ryzyko, | 

— Trzecia trupa polska, p. Russanowskiego, 0- 
siedliła się na zwykłem swojem z lat zeszłych gnie- 
ździe—w ogrodzie Tiwoli. s 

— Powtarzamy tu, raz już ogłoszoną przez nas 
wiadomość, że W Alkazarze i w Elizjum w tym ro- 
ku, jak w zeszłym, osiedla; się trupy niemieckie — 
w pierwszym trupa pani y. Luckątsy ostatecznie ba- 
wiąca. na. Śzlązku, w drugim towarzystwo dyrektora 
Frey/a, którę tu z Łodzi przybywa. 

— Dziś także i Eldorado rozpoczyna szereg SWo- 
ich humorystycznych przedstawień. Francuzka tru- 
pa zaangażowana do tego ogródka, składa się obe- 
cnie, wyjąwszy znanego komika Sablona, z samych 
nowych osób— czy zdolnych i pokaźnych? dotąd 
jeszcze nie wiemy. „W „każdym razie jednak, wy- 
mienimy nazwiska przybyłych już śpiewaków i śpie- 
waczek, Wlasciwie, oprócz Sablona, jeden tylko śpie- 
wak, p. Marjus Clott, figuruje dotąd pomiędzy czte* 
rema artystkami, pannami: Marjettą Heps, Anną 
Manteau, Martą Lapieree i Gabrjelą Delassau. Od- 
radzający się, jak, Fenix, z corocznych pogorzeli... p. 
Bertin, bardzo zdolny muzyk, objął i w tym roku 
dyrekcję śpiewów „w Eldorado. Nie przesądzając 
wartości żadnej z tych trup różnojęzycznych, oceni- 
my je dopiero po kilku pierwszych reprezentacjach, 
gdy i RE i repertuarowi ich przypatrzymy się 
nieco... 

m idak to latwo można było przewidzieć, na 07 
negdajszy, wieczorn koncert braci Dietz'ów w Re- 
sursie.obywatelskiej, nie wiele zgromadziło się osób. 
Cel więc tego, koncertu, , zebranie funduszu na po- 
dróż za. granicę obydwóch młodych śpiewaków, nie 
został dopięty. Zreszta, o ile wnosić możemy, z dwóch 
braci śpiewaków, jeden tylko Teodor, 
głos odpowiedni do artystycznej, na scenię zwłasz- 
czą, przyszłości. U Ludwika (tenora) organ dość 
słąby i w ogóle ogołocony z warunków stanowią- 
cych dobry materjał wokalny. Część śpiewaną kon- 


p. Ciaffei. Jnstrumentalny dział programu odzna- 


„czył się, dobrem wykonaniem prawdziwie pięknych 
kompozycji — najbardziej jednak podobało się słu- 


chączom prześliczne, pełne ekspresji i artystyczne= 
go smąku wykonanie „Concert-stue u” Webera na 
fortepjanie, z towarzyszeniem drugiego fortepjanu 
i smyczkowego kwintetu. . Piękny ten utwór sław- 
nego, mistrza, wyegzekwowała młoda, wielce uta- 


| lentowana amatorka, uczenica tutejszego konserwa- 
Marja Witkowska, któ-' 


torjum muzycznego, panna 
ra pierwszy raz podobno odważyła się grać publi- 
cznie. : koral 

— Wprawdzie onegdaj, mężczyźni wcale nie do- 
pisali pani Rapackiej w jej, po francuzku mianym 
odczycie, w zakładzie przemysłowym dla kobiet — 
ale za to dam zebrało się kilkadziesiąt, które jednak 
nie musiały należyć do: tak licznej dziś legji stron- 
niczek emańcypacji, gdyż argumenta i dążność pre- 
legentki były wprost tej emancypacji tak bezwzglę= 
dnej, przeciwne. 

-Koncertom Straussa i bufetowi p. Abel'a, od- 
dadzą nie małą przysługę dwa nowe omnibusa, ele- 
ganckie, wielkie i wygodne, które niebawem po 
wykończeniu, kursować zaczną stale, od rana do pó- 
źnej nocy, od Saskiego ogrodu do Doliny Szwajcar- 
skiej. , 

—— W teatrze wielkim lecz po cenach Rozmaito- 
ści, dana będzie pierwszy raz w przyszłą sobotę, tłu- 


maczona, z francuzkiego autora, p. Mery, komedja' 


„Wdowa niepocieszona”. 

— Z dniem dzisiejszym rozpocznie się w Banku 
tutejszym wymiana, kuponów od listów likwidacyj- 
nych. Ządane 
gotowe, na drukach w kasie wydawanych. 

— Tutejszy, zakład kumysu, urządził znowu je- 
dną filję swoją.w Ciechocinku, przy wodach i kąpie- 
lach mineralnych. , 

4 2— Onegdaj na placu Ujazdowskim po południu, 
odbył się jeneralny przegląd wszystkich części stra- 
ży ogniowej, wraz z niektóremi manewrami— zaś w 
dniu wczorajszym miała miejsce lustracja omnibu- 
sów, drożek, wozów rzeźniczych, węglarskich i t. d., 
którym taka lustracja, przynajńniej na czas jakiś, 
istotnie dodaje lustru. 

— Donoszą z Wejmaru, iż tam po ukończeniu u- 
roczystości na cześć Beethovena, mają być wykona- 
ne wszystkie opery Ryszarda Wagnera, 

— Jeden.z doświadczonych brukowców, taką dał 

rzyjacielowi radę, jak/ma.on sobie postąpić. spot- 
= „omnibus podczas błota, na wązkiej ulicy: 
„Skoro. go tylko! będziesz miał „już. o kilkanaście 


baryton, ma; 


certu wypełniła jeszcze panna Płużańska, uczenica: 


będą wszakże specyfikacje onych, już 


|zpodwody, zaraz zmarł, 


kroków przed 
nowi, machajac ręką. Oczywiście 
się w nadziei że pomnożysz 
a ty przeszedłszy spokojnie obok i minąwszy go , 
już dobrze — odwróć się i znowu machaj ręką, na 
znak że może sobie odjechać. Tym sposóbem żaden 
„omnibus nie obryzga cię.nigdy błotem.” 


TAE E Na palić rk E 


sobą, pocznij dawać znaki furma- 
omnibus zatrzyma. * 
liczbę jego pasażerów— 


A 


— W dniu zaonegdajszym, na ulicy Miodowej, zatrzy- 


many zostął przez policję koń, który wyrwawszy się z rąk 
wyrobnika Szanowskiego i cierpiąc uderzenie krwi do gfo- 
wy, skaleczył nogą, piekarza Karola Krusza, w. lewą, szczę- 
kę.  Kxusz po/ opatrzeniu lekarskim, udał się do swego 
mieszkania, koń zaś oddany został na kurację do szkoły 
weterynaryjnej. 


— W dniu onegdajszym w cyrkule Łazienkowskim, za- 


trzymano płynące po rzece Wiśle, ciało człowieka. niewia- 
domego z nazwiska. 
twa zawiadomiono sąd, a ze strony policji zarządzono do- 


O czem w celu wyprowadzenia śledz- 


chodzenie osoby: topielca. 


—W tymże cyrkule, na ulicy Nowogrodzkiej, podniesiony 
został przez policję , niewiadómy dotąd z nazwiska człowiek, 


lat około 45 mieć mogący, w stanie osłabionym, którego 
natychmiast do szpitala Dzieciątka Jezus odesłano. 


— Pracujący przy budowie letniego teatru w ogrodzie 

Saskim, Józef Grzelak, który raniony został mocno w głowę 
toporem spadłym z góry przypadkowo, 0 czem ogłoszono w 
Gazecie Policyjnej 2 (14) maja r. b., zmarł w szpitalu św. 
Ducha w dniu 10 (22) tegoż miesiąca. 
— Przywieziony w dniu 17 maja r. b., z gminy Czyste, 
na. kurację do szpitala św. Ducha, Mateusz Lubański, mie- 
śzkanięc wsi Wolh powiatu warszawskiego, po zdjęciu go 
) Q czem w celu wyprowadzenia 
śledztwa, zawiadomiono kogo należy, c 

* (Pogoda). Dziś rano było cieplej niż wczo- 
raj o 2 stopnie i zaczął padać deszcz. — W sobotę, 
16 (28) maja było: u nas w Warszawie + 7,29, 
w St.-Petersburgu -+ 8,20, w Moskwie + 6,49, 
w Kijowie + 8°, w Odesie + 8,80, w Tyflisie 
+ 14,4% w piątek 15 (27) maja było: w Poti 
+ 14,4, w Konstantynopolu + 10,29, w Paryżu 
+ 10,49, w Rzymie +- 1440, w Civita-Vecchia 
+ 16,89. ` ' 

* Kursa monet. zagranicznych w Warszawie. 

Za talar wczoraj rs. 1.kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21. 

Za frank 8217 oli st 

Za złoty reh., 66 66. 

NB. Wiadomość tą nie pochodzi! z urzędowęgo źródła i 
może tylko służyć za wskazówkę. 


" 


kad " 


» » 


9 


» ” » 


D wi REES EE peee 7 

* (Podróż,J. C.W. Wielkiej Księny Ol- 
gi Keodorównej) Nik. Wiest. donosi, że 15 
(27) maja miala przybyć do Galaczu Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Księżna Olga Teodorówna. Jej 
Cesarska W ysokość wraca, wraz z Najdostojniejszą |. 
swą rodziną, na Kaukaz. W Sulinie oczekiwać miał 
na Wielką Ksieżne jacht Cesarski Tigr, na. pokła- 
dzie którego Jej Cesarska Wysokość zamierzała od- 
być podróż. do Poti. 

* (Nowe kąpiele morskie). Do Zuż. 
Wiest. piszą z Libawy: „Dnia 6 (18) maja odbyło się 
uroczyste posadzenie drzew ną wale, koło morza, na 
cześć Najdostojniejszych  ipion Najjasniejizego Pa- 
na i Najjaśniejszej Pani, Ich Cesąrskich ysokości 
Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu i 
Wielkiej Księżny Cesarzewiczównej,oraz wszystkich, 


.| członków Domu Cesarskiego. Przez takie posadze- * 


nie drzew dla utworzenia laska familijhego Cesar-, 
skiego, z którym łączy się z dwóch stron, od dwóch 
perspektyw na morze, nowy bulwar wysadzany to- 
polami, mieszkańcy Libawy życzyli sobie wynurzyć 
uczucie wiernopoddaństwa, i serdecznej wdzięczno- 
ści za udzieloną przez rząd, nałaskawe wstawienie się 
Najjaśniejszej Pani, pożyczkę na urządzenie osady 
kępielowej tam, gdzie rozległa łąka ciągnie się 
wzdłuż wału. Uroczystość niniejsza przypadła w 
dniu urodzin Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Mikołaja Aleksandrowicza, noszącego takież 
imię jaki Jego stryj,, którego zgon. przedwczesny 
opłakiwała cała Rosja i o którym Libawa wspomi- 
na jako o, swoim. aniele, „Mieszkał on wśród nas, ko- 
chał Libawę, zwiedził dwukrotnie nasze miasto pod- 
czas sezonu letniego w 1860 i 1862 roku, i ząchęcił, 
przez swe zdanie życzliwe, do pobytu w tutejszym 
zakładzie kąpielowym Swoich Najdostojniejszych 
Rodziców i całą prawie Rodzinę Cesarska w, osta- 
tnich z dwóch wyż przytoczonych Jat., Powodzenie 
nowego zakładu kąpielowego jest, niew atpliwe, i 
któż nie życzy mu powodzenia? Zakład ten zastąpi , 
pagraba i dogodności kąpieli morskich w Ostendzie, 

ieppe, Brest. Zjężdżać się tu będą z wybrzeży 
Baltyku nie tylko z Rosji, lecz także z Prus, albo- 
wiem przestęp  kąpiących się do morza jest, tu bar- 
dzo dogodny z powodu nieznacznej pochyłości i mo- 


cy gruntu piasczystego, sama zaś woda podnosi się 
wysoko i nasycona jest dostatecznie solą; oprócz te- 
go, od napływu” trawy morskiej jodowej, mieszczą- 
cej w sobie bursztyn, zwiększa się często moc uzdra- 
wiająca wody. Nie ma tu koło brzegu wody słod- 
kiej, skutkiem czego brzeg bywa zawsze w zimie 
wolny od lodu. W Libawie można rozpoczynać 
wcześniej i kończyć później sezon kąpielowy niż w | 
innych portach, położonych nawet bardziej na połu- 
dnie, w Prusach.” 
*(Towarzystwo przyjaciół prawosławia). | 
Wil. Wiest. pisze: Dnia 10 (22) maja, w dniu poświę- 
conym pamięci św. Symeona gorliwego (Zilota), to- 
'warzystwo przyjaciół prawosławia i dobroczyń- | 
ców w kraju północno - zachodnim obchodziło pier- | 
wszą rocznicę od czasu swego istnienia, na ogól- | 
nem zebraniu członków tego towarzystwa. Uroczy- 
* stość rozpoczęła się od odprawienia liturgji św. przez | 
najprzewielebniejszego Józefa, biskupa kowieńskie- 
go, w cerkwi dworskiej, w asystencji duchowień- 
stwa, w obecności jenerał-gubernatora i wyższych | 
urzędników wojskowych i cywilnych. Po odprawie- | 
niu liturgji św., podczas której najprzewielebniejszy 
Józef miał mowę zastosowaną do niniejszej uroczy- 
stości, i po modłach za zdrowie i długie lata Najja- 
śniejszego Pana, Najjaśniejszej Pani, Wielkiego 
Księcia Uesarzewicza Następcy Tronu i Jego Mal- 
żonki i całego Domu Cesarskiego, w salach pałacu 
yenerał-gubernatora otwarte zostało zgromadzenie 
ogólne członków towarzystwa, które rozpoczęło się 
Gd modlitwy: „Dziś łaska Ducha św. zgromadziła 
nas.” Następnie sekretarz towarzystwa odczytał 
sprawozdanie z czynnosci towarzystwa za pierwszy 
rok jego istnienia. Po odczytaniu sprawozdania, naj- 
przewielebniejszy Józef, prezydujący na zgroma- 
dzeniu ogólnem, zaproponował na zasadzie punktu 
2-go $ 4-go ustawy, ażeby na członków honorowych 
wybrane zostały osoby, które oddały towarzystwu 
- szczególne usługi i złożyły na rzecz jego znaczne ofia- 
ry. Zgromadzenie ogólne powołało jednomyślnie na 
członków honorowych: panią Potapowową, preżydu- 
jącą w komitecie moskiewskim panią Czepielewską, 
przełożoną wileńskiego klasztoru żeńskiego ksienię 
Flawjanę, kupca moskiewskiego 1-ej gildji Postniko- 
* wa, kupca petersburgskiego 1 gildji Jegorowa. Na 
` zasadzie $ 15 ustawy, w miejsce dwóch kandydatów, 
którzy zastępowali dwóch ubyłych członków rady, 
wybrano większością głosów dwóch nowych kan- 
dydatów: kuratora okręgu naukowego wileńskiego 
N. A. Siergjewskiego i prezesa izb cywilnej i kry- 
minalnej W. J. Perfiljewa. Następnie wszyscy obe- 
cni członkowie, tak dawni, jak również nowi, pod- 
pisali się na rok następny. Modlitwą „Swięć się, 
święć się, nowa Jerozolimo”, odśpiewaną przez wszy- | 
stkich obecnych, zakończona została uroczystość 
pierwszej rocznicy od czasu istnienia towarzystwa 
przyjaciół prawosławia i dobroczyńców w kraju pół- 
nocno-zachodnim. Wielce doniosły dla kraju półno- 
cno-zachodniego fakt, jakim jest obchód rocznicy 
zawiązania się towarzystwa przyjaciół prawosławia 
' i dobroczyńców w tymże kraju, jest jednem z naj- 
bardziej pocieszających zjawisk wznowienia w tym 
kraju życia narodu ruskiego, opartego na podsta- 
wach religijno- moralnych. Przeto rada towarzystwa 
mogła w końcu swego sprawozdania powiedzieć z 
zupełną ufnością, że „powierzając opiekę nad powo- 
dzeniem towarzystwa głównemu naczelnikowi kraju 
północno-zachodniego, do którego należy wyższy 
dozór nad powodzeniem i regularnością jego czyn- 
ności, — spodziewa się, w obec niesłabnącego spół- 
czucia ze strony społeczeństwa ruskiego i coraz hina 
dziej wzmagającej się gorliwości prawdziwie chrze- 
śćjańskiej na korzyść prawosławia ze strony człon- 
ków towarzystwa, przynieść i na przyszłość praw- 
dziwy pożytek kościołowi prawosławnemu i ludowi 
ruskiemu w kraju północno-zachodnim”. =< 0i 
*(Obchód rocznicy tysiącletniej). 
Czytamy w Rus. Inw.: Dnia 8 (15) maja obchodzo- 
na była w Odesie tysiącletnia rocznica kościoła pra- 
wosławnego narodowego W Bulgarji. W cerkwi u- 
niwersyteckiej odprawiona została liturgja ś. przez 
arcybiskupa Dymitra, w końcu zaś nabożeństwa, ar- 
cybiskup miał kazanie. Po nabożeństwie- publicz- 
ność zgromadziła się w auli uniwersyteckiej, gdzie 
profesor E JOON miał mowę o znaczeniu w dzie- 
jach „świata 


| 
| 


ościoła bulgarskiego i króla bulgar- 
skiego Borysa; następnie p. Paszow miał w tymże 
przedmiocie mowę w języku bulgarskim, a p- Pa- 
łauzow odczytał rozprawę o dziejach kwestji kościo- 
ła bulgarskiego w ostatnich czasach. Uroczystość 
zakończyła się obiadem w sali klubu szlacheckiego. 
Ku końcowi obiadu, najprzewielebniejszy biskup 
Dymitr wniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego Ce- 
SATZA, który powitany został głośnemi i przeciągłe- 
mi okrzykami „bura! Po obiedzie powiedziano kil- 
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ka mów: w języku ruskim przemawiali: członek o- 
deskiego towarzystwa bulgarskiego K. Ch. Pałau- 
zow, oraz pp. Grigorowicz i Mitrowicz; mowę wję- 
zyku bulgarskim miał p. Pawłow, po serbsku zaś 


wały jeden po drugim—za naród bulgarski, za po- 

myślność wszystkich słowian i t. d. Podczas obiadu 

(Aaa depesze z powinszowaniami do Moskwy, 
etersburga, Belgradu, Karłowic, Panczowej, Pra- 
i, Konstantynopola i Cattaro. 

* (Prelekcje). Golos pisze, że dwie prelekcje 
znakomitego podróżnika w Afryce, Gerarda Rolfsa, 
jakie miały miejsce 11 i 13 maja w gmachu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, obejmujące opisy 
podróży w państwie Marokańsciem do jeziora Czad, 
do Gwinei, i wyprawy anglików do Abisynji, były 
bardzo zajmujące i zgromadziły licznych słuchaczy, 
jakkolwiek miane były w języku niemieckim. 

* (Czytelnia ludowa). Komitet nadzorczy 

bibljoteki publicznej archangelskiej podał myśl za- 
łożenia osobnego oddziału książek, przeznaczonych 
dla biednych mieszkańców miasta, a szczególniej 
dla słażących. Po wyjednaniu na to zezwolenia 
rządu, wybrano dla wydawania interesantom stoso w- 
ne dzieła następującej treści: 'duchowno-moralnej' 
27 dzieł, biograficznych i historycznych 27, jeogra- 
ficznych i opisów podróży 17, lekarskich i gospo- 
darczych 13, powieści, bajek i wierszy 24, razem 
109 dzieł. Książki wydawane będą podług. nastę- 
pujących przepisów: 1) bezpłatnie do czytania w 
mieszkaniu niedostatnim mieszkańcom m. Archan- 
gelska i służącym; 2) prawo do otrzymywania ksią- 
żek mają ci, którzy złożą na piśmie poświadczenie 
o dobrej konduicie od gospodarza domu, od policji 
lub od miejscowego. proboszcza. Wydawanie i od- 
bieranie książek odbywać się będzie w dni nie- 
dzielne. (Gon. Urzęd.) 
. * (Statystyka): Kijewlanin donosi, że w Ki- 
jowie w roku zeszłym było różnych fabryk i zakła- 
dów przemysłowych 58, których produkcja wynosi- 
ła około 1,879,000 rs. W tych fabrykach praco- 
wało 997 robotników, w tej liczbie 155 majstrów, 
865 dorosłych i 77 nieletnich robotników. 


szów wyrobników, z żonami i dziećmi udało się na 
parostatku z Rygi do Petersburga, z zamiarem, jak 
słychać, udania się do Wałdaju. Jeden z nich ma 
tam posiadłość, i przyrzekł swym towarzyszom pła- 
cić po pół rubla dziennie za robotę. W tymże dniu 
znaczna ilość łotyszów kurlandzkich udała się kole- 
ją żelazną do gubernji witebskiej. 


„ KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


| Paryż, 25 maja. 
Rzadko kiedy zdarza się, ażeby po tryumfie, zwy- 
cięzcy nie wszczynali zsobą niesnasek, i ażeby 
sprzymierzeńcy z dnia poprzedniego, nie stali się 
nazajutrz zawziętymi nieprzyjaciołmi. Czy chodzi o 
podział łupu, czyli też o korzystanie z rezultatów 
zwycięztwa, rozpoczyna się współzawodnictwo i 
dobra harmonja ustępuje miejsce nienawiści i walce. 
Niebawem też głuche współzawodnictwo i Jawna 
nieprzyjaźń kompromituje rezultata powodzenia. 
Dość przypomnieć sobie starą legendę o wazie 
z Soissons, której chciwy żołnierz nie chciał oddać 
królowi Klodowikowi i którą wolał zdruzgotać na 
drobne kawałki, niż pozwolić na to, ażeby przeszła 
w inne ręce. -Dziś, po głosowaniu powszechnem, 
spór toczy się nie o wazę, lecz. 0 cząstkę wpływu, i 
wszczęła się wojna w obozie zwycięzców z 8-g0 ma- 
ja; współzawodnictwo wzmogło się i nastąpiło zu- 
pełne zerwanie. Wynikło zajście pomiędzy ciałem 
prawodawczem, które zajmowało pierwsze miejsce, 
1 senatem, ktory nie odgrywał w Luwrze żadnej 
roli. Panuje także nieporozumienie pomiędzy p- 
Schneider'em, który mógł przemawiać, i p. Rou- 
her'em, który był zmuszony do'zachowywania mil- 
czenia. W niezgodzie są. także pomiędzy sobą p. 
Schneider i ciało prawodawcze, którego jest on 
prezesem z wyborów. Wynikło nieporozumienie 
pomiędzy p. Schneider'em i p. Ollivier'em, albo- 
wiem. prezes izby zezwolił na spotwarzanie sądów 
i nie wezwał mówcy do porządku pomimo Żądania 
wystósowanego przez p. Ollivier'a.. Słowem, wszę- 
dzie panuje zajście. 
Najgroźniejszem jest zajście wynikłe pomiędzy 
komitetem centralnym głosowania powszechnego 
i p. E. Ollivier'em. Komitet ten, który ocalił dyna- 
stję, chciał ukonstytuować się stale dla oddawania 
Ww dalszym ciągu usług bezinteresownych. Kazano 
mu rozwiązać się, nie potrzebowano już bowiem je- 
go pomocy. Jak skoro miotła jest już niepotrzebną, 
wyrzucają ją za drzwi. Czyż“ La Fontaine przewi- 


* (Łotysze). Podług doniesienia gazety Balt.. 
Wied., 30 kwietnia, około 300 kurlandzkich łoty- 


p ok zemną: SE 


dział sprawę komitetu centralnego dy pisał 

i awe ke ; gdy pisał swą 
bajkę Dis i kozioł? Wiadomo, że kozioł pomógł li- 
sowi wydostać się ze studni i że lis, wyszedłszy 
z kłopotu, szydził sobie z naiwności kozła, który 


| 
| 


| przemówił p. Łuka Wukałowicz. 'Toasta następo- | mu posłużył za drabinę. 


|  Zaprzątają się tu mocno zamachem stanu, doko- 


nanym obecnie w Portugalji przez księcia Saldanhe, 
liczącego 90 lat wieku. Przypomina to nam dzieje: 
Hermanryka, króla Wizygotów, który zachowywał 
się spokojnie do 90-go roku życia i wówczas do- - 
l przyszedł do takiego zapału, iż zaczął prowa- 
zić wojny, zdobywając całe kraje. Powiadają tu, 
że książę Saldanha, jenerał Prim i p. E. Ollivier 
porozumieli się zsobą co do ugruntowania unji 
| iberyjskiej, lecz trudno dać temu wiarę. 
, Papież wymyślił obecnie sposób dowcipny, ażeby —. 
jego nieomylność proklamowaną została jednomyśl- 
nie przez biskupów. Wezwał on opozycyjnych oj- 
ców soboru, ażeby poprzestali na proteście przeciw 
nowemu dogmatowi podczas głosowania uprzednie- 
go, które odbędzie się w kongregacjach czyli sek- 
cjach, i ażęby następnie nie znajdowali się na po- 
siedzeniu walnem soboru, na którem przystąpionem 
będzie do głosowania ostątecznego, przyczem pa- 
pież przyrzekł im za to, iż nie zastosuje przeciw 
nim kar ustanowionych przez kościół przeciw pra- 
łatom stawiającym opór. Kombinacja ta wyłuszczo- 
ną została obszernie w liście napisanym przez je- 
dnego z biskupów gallikańskich do jego przyjaciela 
(zamieszkałego w Paryżu. List ten kończy się temi 
wyrazami: „Protestacja taka podobna jest do wezy- . 
katorji przyłożonej do nogi drewnianej.” : 
Sledztwo w sprawie sprzysiężenia prowadzi się 

w dalszym ciągu z wielką czynnością. Dekret zwo- 
łujący sąd wyższy do Blois- ogłoszony zostanie w 
przyszły poniedziałek w Journal officiel. X. 


Gdańsk, 28 maja. 

Po poniedziałkowej silnej burzy, powietrze chłodne i zi- 
mne. Wiatr południowo=zachodni. 

W Anglji tranzakcje zbożowe w początku tygodnia były 
bardzo spokojne. Pod naciskiem znacznych dowozów z Ame- 
ryki i z nad Śródziemnego morza pszenica zagraniczna by- 
ła zaniedbana, ceny się chwiały i' nawet nieco osłabły. 
Pszenica krajowa również trudny miała odbyt i nawet przy 
małych ustępstwach nie znajdowała odbiorców, ponieważ 
pod wpływem dość pomyślnej pogody stan ozimin znacznie 
się poprawił, nadziejena obfite sprzęty się ożywiają, a przeto 
pokup tylko na zaspokojeniu bieżących potrzeb się ograni- 
cza. W ostatnich dniach jednakże w Londynie i w Liwer- 
poolu targi były nieco ożywieńsze i ceny miały tendencję do 
waniocnienia się. Jęczmień i groch łatwiejszy miały od- 
byt przy Bieco wzmocnionych cenach, 

We Francji zadowolenie ze stanu ozimin nie jest po- 
wszechne, pokup przeto pozostaje dość ożywiony i na wielu 
placach pszenicę w ostatnich dniach płacono o 35 do 50 
centimów na 120 kilogramów drożej jak zeszłego tygodnia; 
szczególniej w środkowej Francji ceny miały wybitną ten- 
dencję do wzmocnienia się. Żyto bardzo mało ofiarowa= 
re, osiągało z łatwością ceny zeszłotygodniowe. 

Na naszym placu pokup był słaby i ceny pszenicy co- 
fnęły się w pierwszych dniach o 1 talar na 2,000 funtów. 
W piętek jednakże targ był ożywieńszy, tak, że ceny prawie 
o tyle się podniosły o ile w piewszych dniach spadły. Ce-* 
ny żyta były chwiejne, sprzedaż jednakże dość łatwa i od 
środy ceny cokolwiek się wzmocniły. Jęczmień i groch po 
cenach zeszłotygodniowych. Sprzedano w tym tygodniu 
pszenicy centnarów 38,000 czyli ton 1,9 00,-żyta centnarów 
36,000 czyli ton 1,800. . 

Ełacono: za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko-pstrej 
funtów 239 — 245 od złp. 48 gr. 6 do złp. 51'gr. 6; psze- 
nicy jasno-pstrej funt. 231 — 237 od złp. 45 gr. 27 do złp. 
48 gr. 6;-pszenicy ordynaryjnej funt. 209 — 235 od złp. 39 
gr. 9 do złp. 46 gr. 6; żyta funt. 226 — 236 od złp. 32 gr. 
6 do złp. 34 gr. 12; jęczmienia czterorzędnego funt. 193 — 
205 .od.złp. 23 gr. 18 do złp. 25 gr. 3; jęczmienia dwurzę- 
'dnego funt. 207 — 217 od złp. 24 gr. 24 do złp. 26 gr. 24; 
grochu od złp. 30 gr. 24 do złp. 34 gr. 12. 

Kursa zamian: Hamburg 151%. Londyn 6.233/,. Pa- 
ryż 81. Warszawa 73*/,. 

Aleksander Makowski i Sp. 
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Ausśrja. 

* (Rozpisanie wyborów. — Program wy- 
borczy). Wiedeń, 28 maja. Wiener Z. ogłasza roz- 
isanie wyborów do sejmu niższo-austrjackiego. 
jybory te mają odbywać się 20-go do 23-go, oraz 
80-go czerwca., Pismo urzędowe ogłasza jednocze- 
śnie zmiany zaprowadzone z mocy ostatnich uchwał 
sejmowych w podziale okręgów wyborczych i w sa- 
my ch przepisach se wyborów. Gminy 
miejskie” przystąpią do wyborów. 10-go czerwca i 


” 


` pisanie wyborów do 
“stanie wkrótce. 


- nistrów o-wyjed 


„Presse, doręczon 


"ków. Powiadają, że rozpisanie 


< komp 


'Rechbauer" 


_ pośrednich. Żądamy polityk 


. po za austrjackich. ( 


w razie potrzeby 
21-go czerwca. ` W i 
niższej Austrji wybory mają odbywać się 22-go 1 
28-go czerwca, podczas gdy właściciele większych 
dóbr powołują się do urny wyborczej na 30-go 
czerwca, w razie zaś potrzeby na 1-go lipca. Roz- 
innych sejmów ogłoszone zo- 

Wczorajsza decyzja wiedeńskiej 
ażeby upraszać usilnie prezesa mi- 
nanje sankcji dla uchwały sejmowej 
w przedmiocie przyznania prawa wyborczego oby- 
watelom opłacającym 10 guldenów, jak donosi Die 
a została na piśmie ministerstwu, 
Oprócz tego burmistrz Dr. Felder udał się dziś o go- 
dzinie 3-ej po południu do prezesa ministrów. Po- 
dług pisma pomienionego ministerstwo nie przedło- 
ży cesarzowi do usankcjonowania uchwały sejmo- 
wej w przedmiocie przyznania prawa wyborczego 
obywatelom, opłacających 10 guldenów podat- 
wyborów posta- 
nowione zostało wczoraj na posiedzeniu rady mi- 
nisterjalnej, po powzięciu już przez munisterstwo 
wiadomości o uchwale wiedeńskiej rady miejskiej. 
Dotąd tym tylko . obywatelom wiedeńskim służyło 
prawo uczestniczenia w wyborach do sejmu, którzy 


rady miejskiej, 


opłacają rocznie najmniej 21 guldenów podatków 
„stałych. Die Presse znajduje, 
ciu propozycji:co 


że zwłoka w przyję” 
do rozciągnięcia całkowitego pra- 
wa wyborczego do obywateli płacących 10 gulde- 
nów podatków i co do przyznania im przeto praw 

letnych obywatela państwa, przyczyna się, 
bardziej niż każdy inny błąd, do zdyskredytowania 
w oczach wiedeńczyków poprzedniej większości 
centralistycznej ostatniego sejmu niższo-austrjackie- 
go i jego delegowanych do rady państwa. — Pro- 
gram wyborczy towarzystwa demokratycznego nie- 
mieckiego w Gracu zasłużył w prasie austrjackiej 
na pochwały. Brzmi on jak następuje: „Zadanie 


_ deputowanych do rady państwa, którzy mają być 


wybrani przez sejmy, zależy na rewizji konstytucji, 
i pod tym względem sądzimy, że możemy sformu- 
łować życzenia ludności liberalnej w następujących 
punktach: 1. Trzymamy się wytrwale konstytucji 
grudniowej, jako jedynej podstawy dla wszelkiego 
rozwoju naszych stosun ów państwowo-prawnych 
w. duchu liberalnym. Zmiany w konstytucji mają być 
dokonane jedynie na drodze konstytucyjnej. 2. Jako 
główne niedostatki terazniejszej reprezentacji Au- 
strji w sejmach i w radzie państwa muszą być uważa- 
ne: brak wyborów bezpośrednich, głosy wirylne, sy- 
stem grup wyborczych, zbyt długie okresy wybor- 
cze i nareszcie zbyt mala liczba deputowanych. 
Wyborcy wymagają przeto od kandydata, ażeby 
oświadczył się, iż wymagać będzie: a) zaprowadzę - 
nia wyborów bezpośrednich, -b) zniesienia systemu 
grup, c) skrócenia okresu wyborczego czyli czasu 
trwania mandatu do trzech lat i d) odpowiedniego 
źwiększenia liczby deputowanych do rady państwa, 
mianowicie przynajmniej podwojenia liczby dotych- 
czasowej. Oświadczamy się stanowczo za zasadą po- 
wszechnego prawa wyborczego, lecz z powodu te- 
razniejszego położenia krytycznego, nie nalegamy 
na natychmiastowe zaprowadzenie takowej podczas 
następnej sesji rady państwa, lecz wymagamy od 
naszych kan ydatów, ażeby utorowali do tego dro- 
ge i ażeby w tym celu domagali się przedewszyst- 

iem obniżenia census wyborczego. 3. Jako dalsza 
niezbędna zmiana, wydaje się nam zaprowadzenie 


_ słusznego prawa wyborczego do sejmów i innych 


reprezentacij krajowych, wyłączającego wszelki 
przywilej i opartego na zasadach demokratycznych. 
« Co się tyczy kwestji narodowości, znajdujemy w 
$Bólności, że prawa organiczne zapewniają rozma- 
A narodom opiekę dostateczną dla ich interesów 
rodowych, lecz że żądania Galicji, jako nie za- 
Sa ani stanowisku niemców, ani potędze pań- 
a, z też liberalnemu postępowi konstytucji, 
yć urzeczywistnione w duchu programu 
b panów a. 5. Oświadczamy, że przeobrażenie iz- 
DA isr na izbę krajów jest pożądane. 6. Ponie- 
waż przypuszcząmy, ż któ 
adne y, że rada państwa, tóra ma 
zgromać ae się wkrótce, zaprzątać się będzie jedy- 
nie rozwiązaniem kwesti; pay RA 
ji co do reformy k 1) państ wowo: prawny on us 
strji co Y konstytucji, przeto spodziewa- 


ię, że refo E eg Te 
. my BIę; ŻE k rmy naglące w dziedzinie liberalnej i 
narodowo-ekonomicznej, zaprow 


; adzone zostaną nie- 
zwłocznie z całą energją 4 


która zwołaną zostanie na podstawie wyborów bez- 


i pokojowej i zwłaszcza 


` tego, ażeby Austrja powstrzymała sig od wszelkie- 


je wasi gż tamującego wpływu na 
o zjednoczenia, dokonywające się w Ni 
Nordd. 4. Z retro 
s i 

(Konferencje. — Auch wyborczy). 
Wiedniu trwają w dalszym ciągu ARA 


dzie 


| 
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mogą przeciągnąć takowe do pomiędzy hr. Potockim i mężami zaufania z Galicji. 
Wiedniu i winnych miastach | Die Presse powiada, 


że na naradzie sobotniej, hr. Po- 
tocki zakomunikował tym panom decyzje powzięte 
na posiedzeniu rady ministerjalnej z 2/-go maja w 
przedmiocie żądań polaków galicyjskich. Najpierw 
co do żądań dotyczących władzy wykonawczej, hr. 
Potocki oświadczył, że jest za nadaniem Galicji o- 


| kową jedynie w kilku punktach podrzędnej donio- 


przez tę radę państwa, |` 


rz 


słości. Ża to jest on za nadaniem namiestnikowi 
większej władzy samoistnej. — Z powodu zbliżania 
się nowych wyborów, panuje pomiędzy niemcami 
austrjackimi wielki ruch. Ogłoszone już zostały 
programy wyborcze niemców z Wiednia, Brna i 
Gracu.. (Nordd. 4. Z.) 1 i 

* (Meeting). Gazety czeskie donosżą o zwoła- 
niu na 6-go czerwca meetingu, który ma odbyć się 
w okolicach Ilemnicy, dla roztrząśnięcia programu 
podstaw, na jakich dałoby się osiągnąć porozumie- 
nie czechów z niemcami. 

* (Wystawa powszechna). Wiedeńska wy- 
stawa powszechna na rok 1873 jest zapewniona: ce- 
sarz udzielił już radzie ministrów upoważnienie do 
podania do wiadomości powszechnej stosównych 
ogłoszeń. Sfery prywatne, które oświadczyły się z 
gotowością ułatwienia rządowi zebrania 6 miljonów 
guldenów, obliezonych na koszta wystawy, podpisa- 
ły się już nasumę półtora miljona guldenów. (Nordd. 
A.- Z.) | 


sobnego ministra, i dał do zrozumienia, że nominacja 
takowego nie da długo na siebie czekać. Powtóre 
zaś, co się tyczy punktów rezolucji należących do 
kompetencji prawodawczej, t. j. do rady państwa, 
prezes ministrów oświadczył, że poprze takowe, lecz. 
uczynił swoje poparcie zależnem od znacznych 
zmian. Oświadczył się on stanowczo przeciw odpo- 
wiedzialności rządu krajowego i zgodził się na ta- | 
| 
Włochy. ; 

* (Kwestja nieomylności). Opozycja w 
Rzymie występuje energicznie przeciw zasadzie o 
prymasostwie 1 o nieomylności papieża. Dwie zwła- 
szcza mowy, miane przeciw tej zasadzie przez pry- 
masą Węgier i przez biskupa Ketteler'a z Moguncji, 
wywarły wielkie wrażenie. Biskup Ketteler poz 
wiedział, że przez uznanie formalne nieomylności 
papieża, biskupi utracą to stanowisko, jakie zajmo- 
wali w kościele od wieków, i że będą oni już ciałem 
nie nauczającem, lecz uczącem się. Prymas Węgier 
zaprzeczył stanowczo swą mową niedawnej pogło- 
sce, jakoby przeszedł do obozu stronników zasady 
nieomylności. Kardynał Szwarcenberg, z powodu 
swego wystąpienia przeciw zasadzie nieomylności, 
otrzymuje z rozmaitych miast austrjackich adresa z 
powinszowaniami. (Nordd. A. Z.) | 

Grecja. , 

* (Sprawa maratońska.—Sledztwo). Do j 
gazety Die Presse donoszą z Aten, że podczas ukoń- | 
czonych obecnie rozpraw sądowych w sprawie uję- i 
tych rozbójników greckich, obecnym bywał jeden | 
z prawników angielskich, a to stosownie do żądania 
Anglji. Akta tej sprawy zakomunikowane zostaną 
mocarstwom do przejrzenia. — Zarządzono śledztwo 


rzeciw byłemu ministrowi wojny, p. Soutzos'owi. 


(Nordd. A. Z.) 


Anglja. 
* (Sprawa kanadyjska). Na ostatniem po- 
siedzeniu izby wyższej hr. Carnarvon zainterpelo- 
wał rząd w przedmiocie położenia spraw w Kana- 
dzie, i zapytał, czy minister osad obstaje przy wy- 
danych przez siebie rozkazach co do odwołania 
wojsk królewskich z tej osady. Hr. Granville od- 
powiedział, że wyprawa fenjenów przedsięwzięta 
z Saint-Albans, doznała wiadomej już klęski; co 
zaś do okoliczności dotyczących ataku na Hundting- 
don, takowe nie są jeszcze dobrze znane. Z rado- 
ścią dodał on, że rząd Stanów Zjednoczonych nie- 
tylko wydał proklamację „przeciwko pogwałceniu 
praw neutralności, ale że wysłał także wojsko nad 
granicę i kazał aresztować pod pozorem pogwałce- 
nia praw neutralności dowódcę fenjenów O'Neilla. 
Co zaś do rozporządzenia względem wojsk, w po- 
lityce rządu nie zaszła żadna zmiana, ale minister 
osad wezwał wydziały wojny i marynarki, ażeby 
wydały rozkaz zawieszenia wszelkich środków co 
do odwołania wojsk, dopóki obecna napaść fenje- 
nów nie zostanie zupełnie odpartą. (Nord.) 
A Ameryka. 

* (Niepowodzenie fenjenów). Fenjeni, po 
odparciu ich w zeszłą środę w okolicach Franklina, 
usiłowali znowu we czwartek i w piątek wkroczyć 
do Kanady. Przeszli oni we czwartek wieczorem 
z Malone, punktu położonego przy granicy północ- 
nej stanu Nowy Jork, na terytorjum kanadyjskie | 
w liczbie 500 ludzi, pod dowództwem jenerała | 
Spear'a. Wojska kanadyjskie, rozstawione pes; 
Huntingdon'em, spoglądały spokojnie na ich wkra- 
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czanie. Dopiero w piątek zrana, gdy'inne jeszcze. ; 
oddziały fenjenów przeszły przez rzekę Tront i ża- 
częły wznosić przedpiersienie, wojska kanadyjskie 
uznały, że mają już przed sobą dostateczną liczbę 
nieprzyjaciół i zaczęły dawać do nich ognia. F'enje- 
ni odpowiedzieli kilkoma wystrzałami, lecz nieba- 
wem szyki ich pomięszały się i poczęli oni ratować 
się w nieładzie ucieczką, będąc ścigani przez woj- 
ska kanadyjskie. Te ostatnie nie poniosły żadnych 
strat, fenjeni zaś mieli jednego zabitego i kilku ra- 
nionych. Niepowodzenie to odejmie zapewne awan- 
turniczym synom Erynu ochotę do aalszego pro- 
wadzenia wojny. Przynajmniej podlug telegramu 
z Toronto, datowanego w zeszłą sobotę, nie przed- 
siębrali oni żadnego nowego usiłowania dla prze- 
kroczenia granicy. Takowe zresztą stało się nie- 
możebnem dla tego powodu, że jenerał amerykań- 
ski Meade wszedł do Malone na czele oddziału zło= 
żonego z 300 ludzi i przystąpił do rozzbrajania 
band fenjeńskich.. W ten sposób smutny zakończy 
się zapewne zapowiadana oddawna przez gazety 
wielka wyprawa fenjeńska przeciw Kanadzie. Zape- 
wnienia niektórych pism, jakoby poruszenie jenera-. 
ła O'Neil'a w stronę Franklinu i jenerala Speara. 
przeciw Huntingdon'owi, nie było niczem' innem, 
jak tylko demonstracją dla zamaskowania większych 
działań wojennych fenjenów, są tylko czczą gadani- 
ną. Nastręcza się pytanie, zkąd mogą przyjść inne 
bandy fenjeńskie i którędy zdołają one wkroczyć 
do Kanady? Widocznie fenjeni odegrali obecnie, 
zwłaszcza zapomocą poruszenia przeciw Hunting- 
don'owi, swą główną rolę. Bandy fenjeńskie, które 
brały udział w tej wyprawie, były dość znaczne, 0- 
bliczają je bowiem na dwa do trzech tysięcy. Tem 
bardziej powinnyby one wstydzić dziś tego, iż nie 
stawiały żadnego prawie oporu. Jedynym rezulta- 
tem tej wyprawy przeciw Kanadzie będzie usunię- 
cie na teraz w Ameryce północnej wszelkich dal- 
szych przedsięwzięć fenjeńskich i całkowite zdy- 
skredytowanie sprawy fenjenów. Dowiedli. oni, że 
nie mogą zdziałać nic ważniejszego ani przeciw kra- 
jowi macierzystemu angielskiemu, ani też przeciw 
jego kolonjom, oraz że cała ich działalność zależy 
jedynie na zamachach i na potajemnem zagrażaniu 
życiu i mieniu obywateli niewinnych. Naturalnie, 
że wśród takich okoliczności, sprawa fenjenów do- 
znawać będzie coraz powszechniejszego potępiania 
ze strony opinji publicznej. Nie okazują dla niej 
sympatij nawet te pismą, które przywykły do u- 
dzielania poparcia wszelkiemu przedsięwzięciu re- 
wolucyjnemu, w jakimkolwiek bądż punkcie świata 
zamieszkałego takowe wybuchnie. (Nordd. A. Z.) 


m man WE WSZ ŻNZĄŻĘ ROS EA wa 
O wprowadzeniu do 5żytku w budownictwie 
asfaltu i dobywaniu-go w Rosji. 
(Artykuł wzięty z Gońca Urzęd.). 
(Dokończenie; patrz Nr. 109). 


Asfalt (kopalna smoła kamienna), bywa- bardzo 
różnorodny i prawie w każdem miejscu dobywania 
napotyka się różnego stanu co do stopnia gęstości i 
czystości pod względem postronnych przymięszań; 
lecz pod innemi względami własności asfaltu są pra- 
wie jednakowe. Kolor ma od cynamonowego do 
prawie czarnego, i podobny jest do smoły z wę- 
gla kamiennego, oddzielanej przy otrzymy waniu 
gazu do oświetlania, lecz odróżnia się od niej w o- 
góle większą gęstością i zapachem smolistym. Asfalt 
rozpuszcza się w alkoholu niewiele, a w eterze cał- 
kowicie; w czystym stanie od ciepła staje się 
miękkim i rozciągliwym, a od zimna kruchym; z:te- 
go powodu do robót używa się z przymięszaniem 
piasku i innych materjałów poprawiających te wa- 
dy; czysty asfalt w złamie kawału jest konchowaty; 
przy nagrzewaniu wyżej 200°, wydziela się z niego 
olej zwany petroleum, który nadaje asfaltowi, stoso- 
wnie do zawartej w niem jego ilości, mniej lub wię-, 
cej płynny stan. Ciężkość gatunkowa asfaltu wyno- 
si 0,89, askład jego chemiczny jest: 88, %, węglo- 
rodu i 11')j wodorodu; w czystym stanie asfalt 
rzadko się znajduje, ale częściej napotyka się w na- 
turze jako materja smolista przejmująca ziemne 
pokłady, gliniane warstwy i wapniaki, w mięszani-, 
nie z mineralnemi materjami; zwykła jego ciężkość 
gatunkowa jest 1 do 1,6. f 

Za granicą asfalt najlepszego gatunku, najczyst- 
szy znajduje się: w morza Martwem, na wyspie Tri- 
nidad w zatoce Paria w Ameryce Południowej, jak 
również w Peruwji. W Europie w nie tak czystym 
stanie dobywa się: we Francji, w depart.Ain, miano- 
wicie przy Seysel nad rzeką Rodanem, gdzie zawie- 
ra się, w wapniaku w proporcji 8 do 9°/, na 90 do 
920, węglanu wapna; i w departamencie niższe- 
go Renu, pod Laubsan, gdzie asfalt znajduje się 
w takim samym stanie, jak przejmujący wapniak- 


‘dron mineral”, a w kształcie proszku pod nazwą: 
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w proporcji 12%, na 88%, węglanu wapna z 
przymięszaniem niedokwasu żelaza, — dobywany 
tu: asfalt uważany jest za gorszy; przy Chavaro- 
goux w Sabaudji, gdzie asfalt podobny jest do 
dobywanego pod Seysel, lecz bogatszy pod wzglę- 
dem propozycji w wapnisku; w Szwajcarji, miano- 
wicie w kantonie Neufchatel, w Val-de- Travers, 
gdzie materji smolistej jest 12 do 15'/, na 85 do 
889%, «węglanu wapna; na wyspie Branza na morzu 
Adrjatyckiem naprzeciw Spoletu w Dalmacji asfal- 


- tu żawiera się w dolomicie 7 do 8%, stosunkowo do 


wapniaku. : Jeszcze w Dalmacji, przy 'Morowinie, 
gdzie pod Sebenżo w wapniaku zawiera się 10 do 
150, asfaltu i w Porto-Mandolo w dólomicie 6 do 
80/,. W Niemczech głównie dobywanie asfaltu od- 
bywa się koło miasta Hanoweru w miasteczku Liim- 
mer; spotykany tam wapniak zawiera w wierzch- 
nich warstwach do 17%, asfalta, lecz niżej asfalt 
znajduje się prawie w stanie czystym i zawiera tyl- 
ko” 1%, węglanu wapna. Jest asfalt w Branświku 
i koło Neapolu; w Anglji natrafia się go bardzo 
mało. 

Wymienione tu zostały miejsca znajdowania asfal- 
tu i ilość jego procentu w ziemnych pokładach za 
granicą, żeby zwrócić uwagę na podobneż warstwy 
zietańe w Rosji, które spotykają się w wielu miejscach 
Cesarstwa. “Ponieważ asfalt zagraniczny kosztuje w 
Rosji dość drogo w skutku „dalekiego transportu, 
przechodzenia przez liczne ręce, straty na kursie, 
przeto użycie jego w budownictwie nie może roz- 
winąć się, dopóki w Rosji nie będzie się dobywał 


własny swój asfalt, co może'utworzyć nowy prze- | 


myśł i przynieść państwu podwójny pożytek, jako 
matórjał nadzwyczaj pożyteczny w robotach i ko- 
rzystny w dobywaniu. 

Dystylacja asfaltu jeżeli natrafia się nie w stanie 
czystym; ale jako materja smolista przejmująca ziemne 
pokłady, odbywa się bardzo prosto: w tym celu kamień 
zawierający go rozbija się na szaber, który rozgrze- 
wa się z wode w kotłach wmurowanych w osobnego 
rodzaju piece; szaber wsypuje się do tych kotłów na 
połówę, przyczem części smoliste wydzielają się z ka» 
mienia i wypływają na powierzchnię wody, skąd 
wyczerpują się czerpakami dziurkowanemi, dla prze- 
puśzczehia zabieranej wody; takie wydzielenie asfal- 
tu z szabru odbywa się w kilka minut. Otrzymany 
tą drogą asfalt oczyszcza się, “co odbywa: się przez 
powtórne rozgrzewanie już bez dodania wody, przy- 
czem wode pozostała w asfalcie wyparowywa się, a 
części mineralne osadzają się. ‘ 

Przy taniości opału w Rosji, proces ten. będzie 
kosztował taniej niż .za granicą, co przyczyni się do 
zmniejszenia jego ceny. 

Ponieważ do wielu robót w budownictwie nie jest 
potrzebny czysty asfalt, lecz zmięszany z mineral- 
nemi częściami, to na taką potrzebę biorą po prostu 
kamień dostatecznie zawierający asfaltu, jako przej- 
mującej go materji, mielą go na proszek i w tym 
kształcie wystawiają nasprzedaż iużywają do robót. 

Za granicą asfalt dobyty przez nagrzewanie i w 0- 
góle w kształcie smoły, znany jest pod nazwą: „goua 


„mastic mineral bitumineux.” 
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
Warszawa, 


dnia 20 Maja (4 Czerwca). 


r, Kalendarz. 

We czwartek 21 maja (2 czerwca), — św. Blandyny pan- 
ny męcz, — Słońce wsch. o godz. 3 min, 46; zach, o godz. 8 
min. 10. j J 

W.piątek 22 maja (3 czerwca), — śśw, Klotyldy królo- 
wej i Erazma bisk, — Słońce wsch. o godz. 3 min. 45; zach. 
o godz.8 min. 11. , 


Stan pogody. 


Dziś z rana ciepła -+ 9.04 R. É g Toz rana. |og.1 polipok, 


Wczoraj, : i 
Barometr w milimetrach . . «4 732.1 | 7510 
Termometr Reaumura  . . . . + 4.6 +106 
Stan nieba . «.« e . » » .| pogodny. | pogodny 


Największe ciepło +- 13,01 R. Najmniejsze ciepło + 3,08 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10. 


Widowiska. / 


WIELKI TEATR, — Dziś, we środę, komedja w 57u 


aktach, Szklanka wody. —. Osoby: Królowa Anna — 
penr kiewicż; Księżna de Malborough — pani Nie- 
wiarowska; Henryk de Saint Jean, Vice-hrabia de Bollin- 
broke — p: $teieszewęki,  Mashąm, chorąży w gwardji — 
p. Piasecki; Abigail, krewna księżnej Malborough —pani 


1166 


Ostrowska; ` Margrabia de Torcy, poseł Ludwika XV-go— 
p. Adler; Lady Abermale— panna Olszewska; Tompson— 
pań Jejde; Sir Harley, członek parlamentu — WRS EL 
(Po cenach teatru rozmaitości), — Jutro, we czwartek, ope- 
ra Bal maskowy: — Wezoraj, we wtorek, dawano operę 
Bał maskowy; było osób 378. t Í 

DOLINA SZWAJCARSKA: = Dziś-i codziennie, Kon- 
cert pod dyrekcją Józefa Straussa, 2 własną orkiestrą z 
Wiednia. — Jutro, we czwartek: — I. Uwertura z op. „Sy= 
rena”, Aubera; Wohin? wyjątek z piosnak młynarskich, Fr. 
Schuberta; Helena-walc, Józefa Straussa; Bachanalia z op. 
„Robert Djabeł”, Meyerbeera. —II. Uwertura z op. „Maris 
tana”,'Wallacego; „Wieczór”, romans, Moniuszki;  Singer= 
lust-polka, Jana Straussa; Fragmenta z op. „Romeo i Ju- 
lja”; Gounoda. III, Uwertura uroczysta, Leuthnera; Lo- 
reley: Rheińklinge, wale J. Straussa; „Śpiew przy kądzieli” 
z op. „Latający holandezyk”, Wagnera; „Subretka” schnell- 


polka, Józefa Strauśką. — Początek o godzinie 6-ej. — Cena. 


wejścia kop. 20,— Wezoraj, było osób 400. 

GABINVT ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow= 
skim). —Utwarty w Niedziele i Orwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimietów* 
skim), w pawilonie na lewo, we Grwartki i Niedziele bèz- 
płatnie, od godź. 10-6j rano do 2%) po półudniu. 

WYSTAWATOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od gódzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie: 
dzielę zaś i święta kop. 5. > 


W ELRORADO (przy ulicy Długiej N. 586b.). — Dziś: 


i codziennie, przędstawienia towarzystwa komicznych 
patyzkich śpiewaków. -= Cena miejse: Numerowatie w 


pierwszych rzędach kóp. 50 i kóp. 5 na ubogich; w dal-* 
szych xzędach kop. 30 i k. 5 na ubogich; wójście do ogro= |- 
du kop. 20.— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, przedsta=' 


wienia 0 8-ej. ý 
ALKAZAR, (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codźien- 
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty- 


stów dramatycznych pod dyrekcją pani Leopoldyny von 


Lukatsy, Cena miejsc: 1-426 miejsce kòp. 45'i'kop, 5 na 
ubogich, 2-gie miejsce kop. 80 i kop. 5 na ubogich, 3=cie 
miejste kop. 20; wejście do ogrodu kop. 10. —Początek'0 
godzitiie 7*/, wieczoróm. 

"TIVOLI (przy wicy* Królewskiej i od Zielonego placu) 
Dziś i codziennie, przedstawienia humorystyczńo:wo- 


kalne z tańcami i spiewami, pod zarządem Jana Russa= 


nowskiego. — Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
ALHAMBRA dawniej ORFEUM' (przy. ulicy Miodowej, 


Ww domu Lessera). — Dzis ù codziennie, artyści dramaty=" 


czni pod dyrekcją Feliksa Stobińskiego dawać będą przed- 
stawienia humorystyczne z tańcami i spiewami w je- 
zyku polskim. — Cena miejsc: 1-0 miejsca kop. 30 i kop. 
5 na ubogich, drugie miejsce kop. 20; wejście do ogrodu 
kop. 10.— Początek o godzinie wpół do 8-ej wieczorem. 
W OGRODZIE „FIGARO” (przy ulicy Nowy:Świat w 
domu Koopego N. 39). — Dziś i codziennie, przedsta- 
wienia artystów dramatycznych pod dyrekcją Henr. 
Modzelewskiego, dyrektora teątrów prowincjonalnych.-—Ce- 
na miejsc: miejsce numerowane w pierwszych 2-ch rzędach 
kop.'50 i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 30 
i kop. 5 na ubogich; pierwsze miejsce'kop. 20; wejście do 
ogrodu kop. 10.— Początek o godzinie 8:ej wieczorem. 
PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rógatkami 
Wolskiemi, codziennie jest otwarty). — W każdą niedzie- 
lę i święto, orkiestra w pelnym komplecie grać będzie. — 
Początek io godzinie 4-ej po południu. — Cena wejścia od 
osoby kop. 15. 


kow, do Kielc; rzeczywisty radca stanu Przybylski, 
do Petersburga; tajny radca Markus, do Kielc: 

*W_dniu 19 (31) bież. mies, i roku, chorych w 8=u cywil- 
nych szpitalach: przybyło 6 2, wyzdrowiało 60, umarło 7,po- 
zostało 1556 (mężczyzn 726, kobiet 829), z nich w szpi- 
talu starozakopnych mężczyzn 150, kobiet 147. 

* Dnia 19: (31) bież. mies. i roku, urodziło sią: chrze- 
ścjanz płci męzkiej 6, płci żeńskiej 7;'_ starozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 5, razem 22; — zawarło 
śluby małżeńskie: par: chnześcjan 6; starozakon: 
nych —; mario: cehrześejan: płci męzkiej i 8, 
żeńskiej  6;,starozakonnych: płci męzkiej 8," płci  żeń- 
skiej 3, razem 20,141 


1 
amenena moams a) 


"Geny Targowe. 
dnia 19 (31) Maja 1870 roku, 


RODZAJ PnopurtOw | Owent | Kófzood — do 
rsr. kop. | „ruble sr. i kopiejki 

ESZODIEA 2-50 babor Eo 11 68 ;. 6. 60 7-30 
i, E E AP LYNCH i 6 |96 | <4 |121. +4. 85 
poian. A AREE 5 |56 | 8 i221) 3 150 
Owies,..„..... ETENEE. | 3181 2125 -| 2 |80 
Groch polny „1... .:3:41. 6 24 (| 33175 3 |90 
Kartona s raa | 1 |68 — |90 / t5 


Pud siana; od kop, 361/, — 40. Pug słomy od kop. 25 — 271. 
Dowozy: Pazenicy 171; Żyta 856; Jęczmienia 686; 
'Owsa 686 ezet, z 


* Wyjechali z Warszawy: jenerał-major Chlebni- ) 


płci 


| Renta Włoska . . 


| 


"KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1870 r. 


Weksle 

Berlin . . 100 Tal. |2 m. 
Gdańsk . 4 JC jka x 
(rd8m$k e i + m 3 m. 
Hańnburg . . 300B.Mk.  '|2 m. 
Lońdyn . . 1 Ft. St 3 m. 
Paryż „ . .- 800/(Frank, jaum. 
„Wiedeń. . «15024. W A. Ę ms: 
Petersburg >. 100 Rsr. |38, m. 
„ . „ „ [E t 
Moskwa . YA i riw. 
[Kit 


3? = = + ”» » 


Akcje i Obligacje Kolei Zelażnych. 


Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 


//go dróg żelaznych rs.'125' 


Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po 
frank. 2,009 zasrs, 100 « . . 

ar.- Wied. za sztu 

Obligacje Drogi Zel. War.- Wied. po 100 ` 


Akcje Drogi Žel., 


talarów za'sztukę. « . . 


Akcje Drogi Zel. War.-Bydg. za rs: 190; 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs./100 . .. 
Akcje Drogi Żel. War.-Tórespolskiej za 


rs. 100 „ . . 


Obligacje'Kolei Żel. War.-'Toroagolskiej. 
Akcje Drogi Zal. fab. Łodzkiej ts. 100 « 


Papiery Publiztne 
| (bez wartości kuponów: 


,Obligi Skarbu/ za rs. 100. 


Bilety Skarbu. Król. Polza ra. 100 ; 


(za ts. 100 EE 

Listy Zastawne II-go Okr 
„ZB TE;. 1005), „42. 00, e 

Listy Zastawne nowe 50/, zr. 


kę. 


Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za 


8: ADM ła PU zało y zer? : 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. í 
©. po źłp. 800:zasśztukę +, « . 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .. 
N Da 2 2. boz kupoñu . 
Listy Zastawne Itt-go Októwi 'Serji 1eej' 


su Serji 1278) Bo 


) 1869 *). 
'Obligi Towarzystwa Kródyt. Ziemskiego. 


Listy likwidacyjne za 8. 160*) /. . 


„Dowody: Kom. Oentr. Likw. za rs. 100 . 
5 BOŻYCH zonji: Stiglitza z r. 1854 za 
rs. 100 


6 pożyczką róśyj. Śtiglitza 4 r.1855 żą 
; rs. 100 . . . N 


Bilety Banku Ces. Ros. a Th 1860. ża 
2 Ti rysy ERY PRL I powy T E 
-Metaliki Lutowe za rs. 100 . 


bwa’ kh td” "60. 


TS... 


Lzy A 4 
Rosyjska póżycz; próm. z 1364 rs. 100 


» kd w” 
50% Listy Zastaw.' Rosji . 
Monety. 
Pół-Imperjały Rosyjskie « ac 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruskie bilety Kassowe cja 
Bilety Bankowe Austrjackie. < 


z 1866 rs, 100 


*Żądano |, Płscono 


Rs | Bop Res] B 
18 |80 p118 | 65 
a18-| 65 |118 | 50 
118 | 65 |118 | 50 
8 |-12 | 8 |10!/2 
gerha yp cvi 2 
798| 1O z 
99. |. — |" 
100 | — | 99 | 83 
99 | 388 FP | 
| j 
11 | 50.| 79 | 75 
| B 
78 | 75 172-75 
2 Gh, RAP | 
zk. | DIE Si 
neS | Sd | 75 
33;| 8.| 92 | 75 
„98 | 50 | 93 | 25 
too | 75 jqo0 | 89 
CTE 48] 76 | 25 
mm |= | — 
— | — J101 | 50 
'—|ąóż | — 
1ug 50 AL prez 
ONI ESSE 
112 | 50 |111 | 75 


A Wartość/kuponu bież. od Listów Zastawnych re. 1 k. 755%. 
Wartość kuponu od List. Zast, nowych rs, 2 k, 194/49. 


d p A „ od Listów Likwidacyjn, rs. 2 k. —. 
kd AIEWOPEZNAA NOBOA amam ENEA ZYC DAE 


KURSA TELEGRAFICZNE 
ajentury Rudolfa Okręt 
z Berna, d. 19 (31) Maja 1. 


Z BERLINA. 
Bilety Banku Rosyjskiego. DYI 
Weksle ma Warszawę i osia e n 
Petersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny 


3) gi 


„» 
" , 
ŁL/ 
,» . 
h » . 

400, Likwidacyjne. . . « 
40/, Obligacje Skarbowe . . e 

50% Listy Zastawne Ruskie . . 
5-ta Pożyczka Stieglitza . je « + 


c W: a-9-'0 8 10 © 


FLAT 9 © 


wz WYTZaS _ate cero 8a © 


aTe jaa że 


"reg $;5iece ST e (0 o 


50 » Rus, Ang. zr.1870 . 
50% 19% Premiowe ,, 1864 . . 
5% 20 LU w” „ 1866 5. z 
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . . 
SANAS DOA Warsz,- Wiedeńskiej , 
| » » 3g)" » Bydgoskiej . 
S »o è o» ; » Terespolskiej 
GAZOWY Fabryczno-Łódżkiej . . 
Obligacje Dr. < „ * Warszawsko-Wiedeńskiej 
TRZ » ` Terespolskiej ,., R 
Żyto w miejsca ujare abre ag 0 Yense 


Z WIEDNIA, 
Weksle na Londyn. . n 
Spar osas ia 
» io Hamburg . . . 
Akcje Banku edytowego . 
s » Anglo-Austr. . 
Pożyczka Narodowa < 
Lombardy sis ; . . . 
Losy z roku 1860 . . . 
» 1864 ,:. o 
Z PARYŻA. 
Renta 3%, . . . ] 


„ n8 „dostawę 
kd . 


. . 
. . 
èj , [e 
ŁU U . 


D SLE SĄ 


Akcje Kredytu Ruchomego ? „KR 
_*Z LONDYNU, 
307, Papiery (Cońsols) CESE? 


M 


sm.» 00.0 5 © 


p e" © 900 0 mi © 


870 r. 


” 


Mław: 


szym załączam. 


OGŁOSZENIA 


UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. | 
SAABJIERIA H IEPABHJIETIA. . 


L | ; Hosoreopriegckot Kpknoeruoli : Aptarepi 
N, D. 3950. Xoameraa Tpern-Yniamekaa i 


Enapziaavnana, Koucucmopia. 


B, Iipogecopę Bapmascrot JyxoByoğ 


„Araqewiu, 3RamennTHIÑ Apxe010TB noroñ- ` 


umii Xoaxcrik Ipexars, Magers Misan- 
cnifi, 3aBRMAIB Ha Ó1ATOTBOPATEABHYIO nbb, 
ćBotó Goraryro HyYNH3MATHRY, BKOTOpaA TMO 


No Borb sabBIaTEAA, yqeTP MpOpaHa BRT. R 
Xoawh; męsaromik norynnTh OHyIO, CHACORB : 
m caMylo HyMA3MATHRY, 


Bpema nepecuoTpBTR Bb 
xiarsngğ-Kouncaero pim. 
T. Xoau», Maa;UHA 1870 ropa. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTRPELTE HACJTBJICTBP. 
POPI kap PLASI EA DJ 
'N/D.4085. Rejent Kancelarji Ziemianskiej 
w Płocku, 

Po nastąpionej Śmierci: S 

1. Antoniny z Cieślińskich Goślickiej wła- 
ścicietki polon dóbr Rękawczyna i wspól- 
właścicielki dó r Zglenic małych, w Okręgu 
im położortych. i 

9. Józefa Chrzanowskiego „wierzyciela sü- 
my rst. 2075 Na dobrach Miączyno małe, z 
Okręgu Mławskiego zabezpieczonych. 


3. Tadeusza Duczymińskiego współwłaści: : 


‘ciela débr Dzierzgowo lit. C., z Okręgu Pra- 
snyskiego. Ą 

4. Wiktora Kozłowskiego wierzyciela 4 
części sumy TST. 129 i sumy rsr. 165 na do- 
brach Jonczewo Abramki, z Płockiego za- 
bezpieczonych. 


5.. Ksi dza Alojzego Pułaskiego wierzy: ; 


ciela sumy złp. 10,800 i złp. 4,200 na do- 
brach Bądkowo Jeziorne z Lipnowskiego, 
oraz przywiązanego do nich prawa zastawu 
ewnych gruntów na dobrach Bądkowo i 
Winnicy. 
6. Józefa Pokorskiego współwierzyciela 
sumy rs. 300 na dobrach Chudzyno, z Płoc- 
kiego zabezpieczonej - — ` ci 
Toczą się postępowania spadkowe, termin 
do uregulowania których: w mojej kancelarji 
oznaczony został. 
Płock d. 16 (28) Maja 1870 r. 
KJ - a A, Wałowski. > 


" LICYTACJE. — TOPTH. 


ira 
N.D. 3842. Magisirat Miasta Warszawy, 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w ; 


dniu 3 (15) Czerwca r. b. „o godzinie 12 w po- 
łudnie, odbędzie”się w sali posiedzeń Magi- 
stratu licytacja- 1m plus przez opieczętowane 


deklaracje na dwuletnie, to jest od dnia 19 ; 


Czerwca (1 Lipea) r: b., do tegoż dnia i mie- 


" siąca 1872 r. wydzierżawienie posesji „Ne 1445c, 


w Warszawie przy uliey. Wielkiej położonej, 
wraz z ogrodem warzywnym na rżecz zaległych 
podatków i 
120 roc2nié, ustanowionej w warunkach zamie- 
szezonej, i do niniejszej lieytacji podanej. 
Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dzierżawę, mogą złożyć * w czasie i miejscu wy- 
żej oznaczonym na-ręce-p;/0. Prezydenta miasta 
opieczętowaiie 
wzoru niżej zemieszczonego, a'w tych wyraźnie 
literami. bez skrobania, poprawek i przekre( 
śleń, wypiszą postąpioną przez siebie sum- 


1- mę dzierżawną rocznie. 


Nadto. do deklaracji winien, być dołączony 
kwit kasy głównej * ekonomicznej miasta War- 
szawy na złożone w, tejże vadium w ilości rs. 


- 15, i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
| trzymującemu się: przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą. A 


Inne warunki döt ie b j 
k y yczące w.mowie, ędącej 
licytacji, są do przejrzenia w wydziale admi- 
tei ed każdodziennie wyjąwszy dni świą- 


. ` 


Wzór. do deklaracji. 
niniejszą de ogłoszenia z dnia , „ podaję 
zadzierżawić pogan e” MOCĄ której podejmuję się 
ulicy Wielkiej sesję N 1445c, Warszawie przy 
mym HaT położoną, wraz z ogrodem wa- 
ik iTi ca) atdwa to jest od dnia 19 Czer- 
A. A E i b. dotego; "dnia i miesiąca 
TS, N N, (A) „dzierżawę rocznie 


* >. li i . . 

kach licytacyjnych zamieszczonym gi 
Kwit na złożonę w kasie głównej ekonomi- 
cznej miasta "Watsźawy vadium © w.lilości rs 
15 i na” koszta ogłoszenia rs, 1 oo poj niaiej” 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko, 
Warszawa d. 9 (21) Maja 1870 r, 
p. 0: Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, |, 
| Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


W skutek 


, 


MOTyTŁ BO BCAKROE | 
Xouuckoń Enap- * 


t /8010T., 2 


 Bepiut. 


| ganeuarakibA OÓGABIEHIA UPACIĄTE 16 bona 


„Hof Apruaepie Bb 11 4ac0B> AHA M EPER- 


, 1579,- Ha yray yJHNb Bagors u Bparckoń, 
, 1 | 27.Maa (8 Iona) 1570 roza "u Bb HOCABĄYIO- 
na dzień 28 Listopada -(10 Grudnia) r. b. | mie gun, uponazarbca ÓyąeT* Cb NYÓJMYEArO 


© TOpra 3a HaJIMAHBIA ĄCHBDA: meek, mEJIB3- 


| ATbca RUDEĄb KO cozepuieEHoli pacupoqańu. 


Í 

i 

t 

t 

r 

t 

] 

| 
pm. i LAWR b 
) 

i 

ł 

i 

! 

| Maa) c. r. 3a N 2451, 

am M | Beeoónąte cBbygnie, 

zajętej, od sumy dzierżawnej na rs. | 

| gacoBr yrpa ÓyAYTB MpPOHIBOĄKTECA TOprH 
| mocpeącTBOM%  3A1IEUATAHHBIXB oówaBieBiu 


deklaracje, napisane podług | 


1:67 


URZĘDOWE. — OGIHIAJGNKA ODDARIENIA 


N. D. 4031.7 J apag.enie Hogoeco peites. 
ckoiń Kpbnocmuoù Apmuaeptu. 
16 Jona sero ropa ÓYAeT» UponsROAMTĄCA 
ropr» 68% meperopekU NPH Y npaBiekiu 


Smoczyńskiej, właścicielki nieruchomości 
Nr. 231 w Pradze przy Warszawie położo- 
nej, zaś w Warszawie pod Nr. 1899 zamiesz- 
katey, protokółem Władysława Popławskie- 
g9, Komornika przy Trybunale Cyvilnym w 
arszawie, w dniu 24 Kwietnia (6 Maja) 
1810 Y. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszońego wywłaszczenia, zajętą i za- 
aresztowaną została: pia a 
NIERUCHOMOŚĆ 
w Pradze przy Warszawie pód Nr. 231. pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału TV na 
Pradze, w gminie Magistratu miasta Wàr- 
szawy, w Cyrkule Policyjnym i Administra - 
cyjuym XII (Pragskim) 1a grintcie efitóu 
tycznym, z którego opłaca się rócznie czyn- 
„sżu do Skarbu Królestwa rś, 1 kop. 50 póło- 
„żona. przy ulicy Wółowej, właśno- 
ści dö ekwówanej dłużuiczki Ludwiki 
Śnoczynikiej wdowy należąca, zaś w dziót- 
Żawnć posiadanie Józefie z Klawów Sió- 
czyńskiej, Jana-Jakóba Smoczyńskiega mát- 
żonce, stosównie do _ kontraktu urzędowego 
przed Rejentem Tyrchówskim w Warszawie, 
‘zd. 8 (15) Marca 1870 r. na lat trzy, poczy- 
majac od I Stycznia n. s. 1870 r. za cenę to- 
„CZBĄ rsr. 100, wypuszczona, poszukiwaną 
. wićrzytelnością hypotecznie obciążona, ogól- 
nej rozległości gruntu około łokćj kwadra - 
towych 48,000 (7 której, stanowi górę pias- 
czystą) w przybliżeniu mieć mogącą. 
„Na gruncie tej nieruchomości znajdu- 
ją się: Zabudowania: 

1. Dom arowana parterowy, w części 
„Ra podmurowaniu 0 ( bh kominach muro- 
wanych, nad dach gontami kryty wyprowa- 
dzonych. ę "TM 

9. Przystawka drewniana gontami kryta. 

3. Parkan z bali i desek, długi około 60 
łokci, z bramą i furtkę. f 

4. Oficyna drewniana gontem kryta, par- 
zerowa, o jednym kominie murowanym. 

5. Komórki drewniane, gontami kryte. 

6. Parkan z bali długi około łokci 3. 

„1. Oficyna częścią w mur pruski, a czę- 
ścią drewniana. gontatnikryta, o dwóch kò- 
minach murowanych. + 

S. Przybudowanie drewniane, goutami 
kryte, drwalnie i komórki w sobie miesz- 
czące 

9. Przybudowanie drewniane, 
mieszkanie w sobie mieszczące, 
kominie murowanym. 

10. Chlewki i wozownie pod jedńym da- 
chem z bali drewnianych, częścią gońtami a 
częścią deskami kryte. 5 

11. Śmietnik z trzech stron deskami ogro- 


' Wywieszono na. tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 13 (25) Maja 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Bb bi 48C0B% iO MOL1YĄHA HA XOCTARRY: 

KpacHaro Óoaocy 1nyq., 14 oyur. 30 
3040T. 

Bunaaro cnupry (uosaraq Ro, BEĄPB 30 
oyar.) 10'upoók, 1 myą., 14 oyxr., 30,30%. 
88 poun. 

Coxa nawy, 119 IYA i 28 cysr., 21 3040T. 

Juro craau;;7 nyą 2 ©yHT., 25 30107. + 

Cada TORARbATO, 12 nyay 20;0YHKT. 

Macia upnasaro, 26 WYK, 21 ymr., 09 
zo1oT., 36 porn. 

Qypney, 26.0yur.. 23.380401. 24 Kolm: 

Buabóepnaeńry. 26 oynr., 23 301., 24 pon 

Toasasyckoń cawn, 5 IYA: 14 oyat., 12 
podam. 

“POED COCHOBBIXP, 432 CA, 2 apit, 


` N. D. 4046. Pisarz Trybunału Oywunego 
w Płocku. 

j W zastosowaniu się do art. 682 K. P. 5, wia- 
domo czyni, iż na żądanie Emilji z Mejow 
Kiersz Jana Kiersz emeryta żony,,w asystencji 
męża czyniącej, czyli obojga małżonków Kieraz, 
w mieście Płocku zamieszkałych, a zamieszka- 
nie prawneobrane mających u Franciszka Le- 
bensztejn Patrona w Płocku, sprzedaż popie- 
rającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,120 kop. 
50, z procentem i kosztami egzekucyjnemi hy- 
potekowanej ua dobrach Chełchy Kmiece, od 
Pauliny Agnieszki dwóch imion Wożniekiej 
Ignacego Weźnickiego obywatela żony, w asy- 
stencji męża czyniącej, czyli obojga małżon= 
ków Wożnickich we wsi Chelchy Kmiece Okrę- 
„gu Pułtuskim zamieszkałych, Woźnickiej jako 

twłaścicielki tychże dóbr Chełchy Kmiece lit. 
A, B, protokułem Teofila Slaskiego Komorni- 
ka przy Trybunale Cywilnym Płockim dopeł- 
nionym od dnia 28 Marca (9 Kwietnia) do dnia 

30 Marca (11 Kwietnia) 1870 r., zajęte i zaa- ' 
resztowane zostały na sprzedaż w drodze przy- - 
muszonego wywłaszczenia dobra ziemskie Cheł- 
chy Kmiece lit. A, B, położone w gminie i pa- 
fji Karniewo, w Powiecie Makowskim, pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Pułtusku, odległe od 
miasta Makowa mila l, od miasta Pułtuska 
mil 2, od Płocka mil 14, od Warszawy mil 10, 
zóstają w posiadaniu właścicielki Pauliny 
Agnieszki 2-ch imion i jej męża Ignacegd mal- 
żonków Wożniekieb, mające ogólnej rozległo- 
ści przybliżenie miary nowopolskiej włók 15 
morgów 23 prętów 30; graniczą dobra zajęte 
na wschód słońca z wsiami Ośnica i Słoniawy, 

' na północ z wsiami Romanowo, Cbełchy Dzier- 
skie i Chelchy Cibory, na zachód zwsiami Ma- 
Jechy i Chełchy Habdzyn, na południe z wsią . 

Karniewo. . 

W dobrach Chełchy Kmiece lit. A, B, znaj- 
dują się następujące zabudowania: 1. dwor z 
drzewa w zamek i łątki na podmurowaniu o je- 
dnym kominie murowanym, słomą kryty, 0 2 
| sieniach, przedpokoju i pięciu pokojach, dwóch 
kuchniach, zachowaniu, ze spiżarnią i górą; 
2.drwalnia i komórki z drzewa stawiane sło- 
mą kryte; 3. kloaka z desek; 4. parsk z drze- 
wa zienią kryty; 5. dom z drzewa w zamek 
pobudowany pod słomą o jednym kominie mu- 
rowanym, obejmujący dwie sienie, kuchnię 
przepieżoną: z kominem angielskim i piekar- 
nikiem, oraz dwie izby; 6. kurniki drewniane 
słomą kryte; T. stodoła w. słupy. drewniana 
‘sloma kryta 6-dwóch klepiskach; 8: stodoła „w 


prawe 


10 |_ 

TopusoB» xypaBIeHHPIKXR BB 1/. BERPA, 
6 1uryk%. S 

Kucreń INCTUBAMIX* „NpAMBIXB% 4 OYyHT., 
26 nrryk%. x 

Kpnesiãs no kaanópy cHapa0BB 8 otir, 
1 umyka. 

KpiBNx* no xaqń0py cHapAqOB% SHON., 
30 wyńtr., 3 mryk-. 

KpuBmix» no kaxnópy 
12 oynT., 7 TYKS, 

Toprz HYRETE uponaBEĄCH* HgyCTHBIIŃ, HO- 
KONYCKAETCHh MOTA4A M Sanmeud rdAHAbIxB 0Ó%B- 
aBieRiń. i 

fkeaaomie BsaTb Ha cCEÓA NOCTABRY O3HA- 


4€HHNX% MATEPIA1OBP OÓASAHBI NpAÓRITB, 4 


cHapaq0B% 8 gioii., 


Bb VnpaBieHiA HoBoreoprieBekoji KpbnocT- 


cTaBHTŁ 3a10TL BB 311 pyret. > 
Kp. HoBoreoprieBQK"v, Maa 16 qua 1870 r. 
‘Komangup» Hoeoreopriegexofi 
Kpsnocraoń Aprunepiu, IIOTROBENKP, 
1—3 ` "Tynomekcxiii. 
mo fakt rr 
N. D.3636. J/upua.tenie Boenno- 
Tonozpafuueczoń ,cvesuku lapcmea 
lloauckazo. o 
Onub 06bABJA€T*, TTO BB AOMŃŻ NOĄb N 


stajnie je 
o jednym 


HBIA EpOBATH M mpouia pemu, paBao TEOĄESH- 
geckie HRCTPYMEHTBI, Ilyównńunpiii TOprĄ Ha- 
unćrcA BB 10 uac0Bb yTpa u ÓYRETE UPOĄOA- 


zony. f 
T. Bapiiara,, Maa 5 qua 1870 roga. 12. Kloaki drewniane z desek gontami 


SapzybiBaronnii bramu YapaBaetia kryte. ; slupy drewniata w zamek: i łątki. budowana 
creira TenepaabHaro IHraóa, 15. Szopa, 'a raczej dach, na słupach | o ezterech klepiskach; 9. obora drewnjana-/ w 
3—3 Iloq101kOBHNK%, Baxb, AERA, gal j słupy pod. słomą; 10. owęzarnia w, słupy dre- 
14, Studnia cembrowana z żurawiem. , wniana. słomą kryta; stajnie, i wozownia 

N: D. 3958. Baeurocmckiu [opo Ąo80u 15. Sztachety drewniane, pódwórże od o- drewniane w zamek: pod. słomą; 12. spichrz tak 


'grodu oddzielające, długie około łokci 135, 
z bramą i furtką. ' y 4 

16. Ogród przeważnie warzywny, z dwóch 
stron parkanem, a z jednej sztachetami ogto- 
*dzony. mieszczący w sobie parę drzew Owo- 
cowych. Dgo 

/W nieruchomości tej oprócz rządcy domu, 
mieści się 12 lokatorów, z imion i nazwisk, 
oraz ceny najmu uiszczajątych, w akcie za- 
jęcia wymienionych . i 
‘: “ Obszerniejsze opisanie powyż żajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kiertującego Leo- 
na Krysińskiego Patrona, w Warszawie pod 
Nr. 663/4 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
iwarunki, w kancelarji Pisarza Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy. 
„dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
‘Nr. 162 urzędującemu, na ręce Ludwika Mę- 
| karskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

"9. W. Tegfilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Po- 
koju Wydziału IV w Pradze przy Warsza- 
wie, tamże, pod Nr. 381 urzędującemu, na 
rege gi? "Cieraszkiewicźa Pódpisarza te- 
p u. 
w Obudwom, dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 
18701. A 
Wniesiono do księgi wieczystej, powyż za- 


samo pobudowany, gontem'ipokryty;, z górą i 
(podłogami; 13. budka /z/drzewa «w słupy poń 
sloma w ogrodzie: owocowym; 14. pomiędzy 
zabudowaniami:płoty z tarcie i'żerdzi, wrota, 
kółowrór i furtka, oraz mostek  z/bali, przed 
dworem,'drzewa dzikie. 
Zabudowania / wiejskie do dworu należące: 
15. chałupa z drzewa w łąki pobudowaną slo- 
mą kryta, o 2-ch kominach murowanych, obej- 
wmujeńzb trzy, których w. jednej:mieszka Sta- 
nistaw Kaczmarek .parobek,dworski, «w dwóch 
'$zbach' Wojciech Jagodziński, jako zastąwnik 
rogrodu/owocowego „w procencie od sumy EsTe 
600 i madodany ogród przy spichrzu za.kuźnią 
Li przycchałapie, w polu dwa morgi roli, nądto 
*0lno-mu'jest utrzymywać trzy krowy nadwor- 
skiej paszy i brać sieczkę na parę koni, a, za 
to obowiązany «dawać dworowi «gruszek cztery 
'korce; jabłek «dwa i pół, śliwek jeden i pół, 
władrzywa! ile potrzeba; 16. chlew -z drzewa 
słomą kryty; 17. kuźnia z drzówaw łątki de- 
skami kryta, w tej miech kowalski; 18. dom 
w zamek i łątki: pod słomą 90 dwóch kominach 
murewanych, «pięciu igbach,' trzech sieniach, 
w którym mieszkają Konstanty Napiórkowski., 
“Jan Lipiński i Jan: Kamiński i zajmują trzy 
izby; gruntu włók dwie i pół: w twzech. polach 
sza zaliczone rs. 900.1 drugie tyle wyliczyć, się 
tmające'w. roku'1870y widwóch izbach,miesęka- 
i ją JakóbRujanek i Ignacy Swiderski parobcy 


Żawórscy; 19. chlewy zdrzewa pod! łomą 0/8ze- 
bościu drzwiach; 20. stodoła takąż o dwóchwie= 
rzejąch, zostające'w posiadaniu zastawnikow; 
'21. Szyłdwach 'z/drzewa.w; słupy; 22, chałupa 
oNròTy wdrzewa w słupy: pod słomą: © jednej 

/bizbie, wi której mieszka Marjanna! Kopczyńska 

o|-opłacająca podatki i więcej niemie płaci, re- 
|-szta zabudowań: należy:do: awłaszczonych wło- 


Mazucmpamt.! 

Ha ocHoBanin Jsas3a u3% PaqOMCRATO Py- 
6epacraro Ilipariesia, OTD 25 Ampsaa (7 
cny'b OÓBABA1ET% BO 
qro gsp» YVipuBaieiin 3a- 


nuxocreraró Marverpara 2 (14) liona'Br 11 


Ha NOCTpoOBRY MOCTOBOŃ Ha Kocredbnofi yam- 
ub g XpucTiaHcROM> puuri Bb ropoqb 3a- 
BHXOCTB, OTD CYMMBI 1,540 p 73 xon., noga- 
xmjie përsapanin, OÓA3aHBI DPHJOKAT KB 
OKBIMB pOCNNHĘEU KABHAACHCTB 155 p. a rar- 
(sc cnuqbrexbcTEO I-i ruabqin; MORPOÓBBIA 
ycIOBiA kb TOP)AMb MOTYTB ÓBITb © pasema- 
TpuBaembi EWGAHEBHO MCRIOIAA npasguiu- 
AbIxb m TAGCAGHKIX*B qHEH BP SABHXOGTCKOM% 
MarnerpaTr4. 
T. BaBixocra, 11 (23) Maa 1870 r. 
1—3 Byprosnerpr, XpaanoBerii. 
Popma oówaBieHia. ; 
BextgerBié o6waBIeHiA SABAXOCTCRATO Ma- 
rucrpara. orb 11 (23) Maa o. r.3a N..... 
Chib 3AABAIAKO, ATÓ OÓABYIOCH B3ATb BAB MOJ- 
paqB nocrpóliky mócroBof ma Kocreadbnofi 
yamiyb n Xpueriancrow B PAukB M rop: 3aBu- , 
xocrh 3a cymiiy (3ĄĘBCb nucarb CYMMY IIAODA- _ 
mir M TponKCHIO) Kb COÓLIOĄEHIEM% BOBXB TOP- Ț 
TOBKIX% YCIOBIŃ upeĄNACAHHBIXA KIA HACTO- 
AMANO NOAPAĄA HA NPEĄCTABIEHKB BDEMEH- 
Hkui 3a10TB BR cCykub 155 p., HpeqCTĄBAAIO 
KBITARIO KACHI N., MBCTO HOCTOAHHATO MOC- 
TO RUTEAPCTEA N., NACalb B'h N., pia, N., 
upeana N. 1870 r. ! 
(3NBCB MMA M sąxunia). , 


Z ZERCH SERSYTUC TS O E E E EE k 
EN. D. ,4041, Pisarz Trybunału Dywiinego } 
w 


Warszawie. 


Pid 


Stosownie do att. „682 K, P. S; wiadomo . audion Trybunału Cywilnego w. atsza-' | ścian; dwie: zaś studnie +drzewem ogrodzone 
i czyni, iż na żądanie Józefy z Pieńkowskieh | wie, w arszawie pòd Nr. 549: posiedzenia służą do wspólnego użytku. 
adidskiej, Z mężem, swym Karolem Bapiń-. Sge y.y; jącego, o godzinie 106) 'ż rana, u D Gospodarstwo. rolne jest trzypolowe, każde 
„skim, na „Czas nieograniczony co do sfołai | w “MY ziale Iszym, dnia 21 Lipca (2 Sier- pole mą rozległości: akoło morgów 90. ;Ogro- 
łoża rozseperowanej, w Warszawie pod Nr.. pnia) 1870r. z ody” jeden owocowyjogrodzony „płotem. i wałem, 
15 zamieszkałej, a. zamieszkanie pi iwne Sprzedażą kierować będzie Leon Krysiń- |-w którym: znajdują się ;drzewa*owocwwe,.gru- 
* do tego interesu i catego postępo sub- | skizi. Patron przy T. bannie „Cywilnym wf szki; jabłka; wiśnie, śliwki, orzechy, włoskie, 
hastacyjnegó, u- Leona Kzysińskiego Patro-.| Warszawie, którego zatnić katie jest wyżej“ krowy agróstujv pórzeczek i malin,. praz,trzy 


ulice grabiną wysadzóne, ma rozległości około 
"morgów dwa idwą ogrody warzywne po mor- 


gu jednym pomiędzy kurnikami a stodołą i przy 


wala Arszawa d, 13 (25) Maja „1870 
arszawa d. 13 (25) Maja. $, 
i Radca Dworu, Zgórski. 


` 


na, w Warszawie pod Nr. 663/4 zamieszkałe- 
go, obrane mającej, W poszukiwaniu sumy 
rs. 1,650, z procentem i kosztów od Ludwiki 


+ 


` 


, 


spichrzu. Łąk w dobrach tych jest około mor-, 
gów 19 pomięczy gruntami ornemi, Lasów 


znajduje się około morgów 147 prętów 200, | 


w której to przestrzeni jst drzewo grubości 
belek około sztuk 150, drągowizny morgów 30, 
miejsca po wyciętym 'esie morgów 114, lasu 
„sosnowego mł dego morgów 3, zarośli prętów 
200. Wody dwa kan'ły przed dworem z gro- 
blą i wostkiem, jeden kanał w ogrodzie, je- 
den w miejscu zw:nem Kiesz i Kępina pod 
granica wsi Chełchy Habdzyn. Nievżytki wy- 
noszą pod zahodowaniami ćworskiemi mor gów 
siedm prętów 60, pod wiejskiemi morgów 2 
rętów 100, w drogach morgów 10, ziemia jest 
lasy II i III, - 

Uw łaszczeni włeścianie posiadają gruntu 
morgów 88 pręt. 50 i zabudowania, craz mają 
służebności w dziale III wykazu hypotecznego 
zajętych dóbr zapisane. 

fnwentarze na grurcie znajdujące się zajęte 
zostaly: |. koni fornalskich sztuk 12 z pół. 
szorkami i lejeami; 3, krów sztuk 6; 3. płu- 
gów sztuk 8 z plużycami; 4 wozów z drabia- 
mi i deskami sztuk 4; 5. bron żelaznych sztuk 
2; 6. bron drewnianych sztuk 16; T. rałocar- 
nia o sile trzech koni z fabryki Lilpopa i Rau; 
8. sieczkarni: przy młocarni o dwoch kosach, 
9. uli z pszezolami sztuk 4, 

Dobr Chełchy, Kmiece lit. A, B, opłacają 
podatku rocznie do Kasy powiatowej w Pułtu- 
sku rs 229 kop. 32! i pa utrzymanie gminy 
rs. 11 kop. 58, zalegają zaś w opłacie rs. 146 
kop. 641/. 

Kopje protoknłu zajęcia doręczone zostaly 
Naczelnikowi Powiatu Makowskiego Konstan- 
temu Hesse, Wójtowi gminy Karniewo Maten- 
szowi Jaworskiemu i Pisaizowi Sadu Pokoju 
w Poyłtusku Aleksandrowi Chądzyńskiemu, 
dnia ŻU Marca (11 Kwietnia) 1870 r. 

Akt zajęcia wniesiony został do księgi wie- 
czystej dóbr zietmskich Chełchy Kmiece lit. 
A, B, dn'a 18 (30, Kwietnia 1870 roku, a do 
księgi zaaresztowań w Kancelavii Pisarza Try- 
bunału Cywilnego w Płocku utrzymywanej 
dnia dzisiejszego. í 

Pierwsze ogłoszenie zbiorń objaśnień i wa- 
runków licytzcyjnych przy gotówanych do sprze- 
daży w dredze przymuszorego wywłaszczenia 
dób; Cbeichy Kriece lii. A, B, odbędzie się 
pa avdjencji Trybunału Cywilnego w Płocku 
o godz nie 10 z rana, dnia 26 Czerwca (8 Lip- 
caj 1870 r. 

Płock dnis 1 (13) Ma'a 1870 roku. 
Asesor Kolegjalny, A. Bi: lski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cyw:lnego w Płocky. 

Pło: k dnia 1 (13) Maja 1870 roku, 
Asesor Kolegjalny, A. Bielski 


N. D. 4046. Pisarz Trybunału Cywilnego 
' Gubernjn Piocktej, 

Stosownie do Art. 682 K; P. S. wiaaomo czy- 
ni, iż na żądamie Jana Rudzińskiego. gospoda- 
rza rolnego, we wsi Jamczewie Jeżiornym, 0- 

"kręgu Płockim zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu u Ludwika Sniechow- 
skiego obrońcy przy Radzie Stanu i Patrona w 
mieście Płocku mieszkającego, obrane mające- 
go, który to Patron popieraniem sprzedaży 
dóbr poniżej opisanych „zajmować się będzie 
Teofil Slaski Komornik przy Trybunale tutej- 
szym w egzekucji Sądowej przeciwko Skarbg- 

/wi'Królestwa, jako beneficjalnemu spadkobier- 


< cy po znikłym Józefie Fryderyku Baronie Hum- 


bracht, na moey prawnych tytułów prowadzo- 
nej, a mianowicie przeciwko: 1. Komisji „Rzą- 
dowej Przych, i Skarbu w osobie Dyrektora 
Głównego Prezydującego Koszelew w Warsza- 
wie. 2. Prokuratorji w Królestwie Polskiem, 
w osobie Prezydującego Stanisława Parzelskie- 
go, również w Warszawie. 3. Rządowi Guber- 
njalnemu Płockiemu, w osobie p. 0. Guberna- 


tora Mikołaja Barona Medem w Płocku. 4. 


Wójtowi gminy Borkowo kościelne Aleksan- 
drowi Wiśniewskiemu, we wsi Dąbrówka okrę- 
gu Mławskim, urzędującym; zajął na sprzedaż 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia dobra 
Babe Kępa, własnością Królestwa Skarbu będą- 
| ce, w okręgu Mławskim położone,, aktem d. 8 
(20) Grudnia 1865 r. spisanym. Dobra te czy- 
"b osada Babe Kępa są w posiadaniu wieczysto- 
dzierżawnym Jana Maszków, na mocy protokó- 
łu w d. 3 (15) Października 1864 r. w Rządzie 
Gubernjalnem Płockim spisanego, a d. 31 Paź- 
dziernika (12 Listopada) t. r. przez tenże Rząd 
Gubernjalny potwierdzonego, w części zaś z0- 
staje w posiadaniu Pawła i Jana Kąciekich u- 
właszczonych z mocy Najwyższego „Ukazu z 
1864r. Leżą w parafji Sierpc, gminie Borko- 
we kościelne w obrębie Sądu Pokoju okręgu 
Młąwskiego;. graniczą na wschód i północ z 
wsią Babe Wiączanki, na zachód-z tąż WSIĄ 1 
wsią Troszka, a na, południe z rzeką która od- 
granicza Babe Kępę od wsi Rochocina; odległe 
są Od miast: Sierpea o wiorst 7, od Płocka o 
wiorst 49, od Mławy tyleż, a od Warszawy 0 


wiorst 112. Szczegółowy opis zajętych dóbr 
jest następujący: W 
Tytuł I. Opisanie budowli dawniej dwor- 


skich, a obecnie włościan na mocy Najwyższe- 
go Ukazu uwłaszczonych: 
szachulcowego w węgieł budowany słomą kry 
ty, z kominem z.cegły palonej murowanym, Za- 


mieszkały przez Jana i Pawła Kącickich uwła- | 


szczanych. 2. Stodoła z drzewa: w słupy, sło- 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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mą kryta. 3. Chlew z drzewa w słupy słomą 
kryty, 4. Chlew z drzewa w słupy słomą kry- 
ty, przez Kącickich użytkowany. : 

Tytuł II. Opis pól ornych: pomiędzy lasem 
a zabudowaniami powyżej opisańemi, w gruncie 
klasy IIT. Kąciccy na mocy Najwyższego Uka- 
zu posiadają gruntu ornego- około mórg 22. 

Tytuł II. Opis łąk włóścian uwłaszczonych 
Kącickich: 1. Łąka nad rzeką w gruncie klasy 
III. około prętów 150. 2. Łąka na pastewnik 
obrócona, w gruncie klasy III około mórg 1. 

Tytuł IV. Opis łąki: do Skarbu. Królestwa 
należącej, a w posiadaniu Jana Maszków będą- 
cej: 1. Łąka ciągnąca się od łąki włościan u- 
właszczonych do granicy Babe Wiączanki, w 
gruncie klasy III obejmuje rozległości około 
mórg 2. 

Tytuł V. Opis borów; bur sosnowy w czę- 
ści w Krokwiach a w części w żerdziach, w któ- 
rym znajduje się brzezina grubości kołków, w 
gruncie klasy IV. około włóki 1 prętów 4. 

Tytuł VI. Opis wód: Rzeka odgraniczają- 
ca osadę Babe Kępa od dóbr Rochocina, przy 
krórej znajduje się około 40 sztuk olszyny gru- 
bości kołów, należąca w połowie do dóbr 
Babc Kępa, a w połowie do Rochocina, z któ- 
rej połów ryb służy po połowie do tychże, wsi, 
obejmuje około prętów 50. 7 

Tytuł VII. Wyszczególnienie nieużytków: 1. 
W placach pod zabudowaniami, włościan uwła- 
szczonych, około prętów 120. 2. W drogach 
przez pola Babe Kępa wiodących i wygonach 
około mórg 2; ogólna rozległość zajtęrych dóbr 
nynosi około włók 2, mórg 2, prętów 20. Po- 
datki z dóbr tych wynoszą rocznie rs. 29 kop. 
99, z których Jan i Paweł Kącicki opłacając do 
Skarbu dzierżawy wieczystej rs. 18 i inne po- 
datki, mają prawo pasania swych inwentarzy w 
lasach do dóbr Babe Kępa neleżącyeh, oraz 
zbierania gałęzi na opał, a za grunta i budowle 
uwłaszezone przypadająca należność nie jest 
jeszcze oznaczoną i wypłaconą. 

Akt zajęcia doręczonym został w d, 18 (30) 
Sierpnia r. b: Pisarzowi Sądu Pokoiu okręgu 
Mlawskiego Adolfowi Koppe i Naczelnikowi 
powiatu Mławskiego Danielowi Sobockiemu, 
oraz w d. 23 Sierpnia (4 Września) r. b. Wój- 
towi gminy Borkowo kościelne Aleksandrowi 
Wiśniewskiemu. 

Wniesienie tego aktu do księgi wieczystej 
dóbr Babe Kępa nastąpiło w d. 23 Września 
(5 Października) r. b., a wpisanie do księgi za- 
aresztowań w Trybunale tutejszym utrzymywa- 
nej d. 5.(17) Października r. b. 

Pierwsza publikacja. zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych, odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału tutejszego d. 17 (29) Grudnia 
1866 r. o godzinie 10-ej zrana. Druga zaś i trze- 
cia publikacja tychże warunków, ço dwa tygo- 
dnie po sobie idące nastąpią. Egzemplarz te- 
go obwieszczenia wywieszono na tablicy w sa- 
li audjencjonalej Trybunału tutejszego, a drugi 
egzemplarz wydano Ludwikowi Sniechowskie- 
mu Patronowi, sprzedaż popierajacemu. 

Płock d. 7 619) Października 1866 r. 
‘Michał Betlej. i 

Następnie po odbyciu pod d. 4 (16) Marca 
1867 r. przygotowawczego przysądzenia dóbr 
Babc Kępa w okręgu Mławskim położonych i 
po oddaleniu wyrokami wyższych Instancji za- 
chodzących sporów, termin do stanowczej sprze- 
daży, wyrokokiem Trybunału Cywilnego w 
Fłocku z dnia dzisiejszego wyznaczony został 
na dzień 30 Czerwca (12 Lipca) 1870 r. godzinę 
10 z rana na audjencji tegoż Trybunału w któ- 
rym to terminie licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 300, w czasie przygotowawczego przy- 
sądzenia postąpionej a samą sprzedaż popierać 
będzie Patron przy, Trybunałe Cywilnym w 
Płocku Juljan Mejer w miejsce Ludwika Snie- 
chowskiego b. Obrońcy przy Radzie Stanu i 
Patrona ustanowiony. 

Płock d. 12 (24) Maja 1870 r. 
Asesor Kolegjalny, A. Bielski. 


N. D. 4039. Pisarz Trybunału Qywtinego 
w Radomiu. 

Podaje do wiadomości, że na żądanie Anto- 
niego Wypyskiego obywatela w mieście guber- 
njalnem Radomiu zamieszkałego w poszukiwa* 
niu sumy rs” 600 z procentem aktem Komorni- 
ka przy. Trybunale w Radomiu urzędującgo 
Wiktora Wylazłowskiego d. 4 (16) Grudnia 
1868 r. zajętą została na przymuszdną sprze- 
daż nieruchomość zwana Młyn Wodny Czarna 
Bełczącka w gminie Gzowice, okręgu Kozie- 
nieckim, gubernji Radomskiej położona i pra- 
wem wieczystej dzierżawy do Antoniego i Aga- 
ty małżonków Kloczkowskich wieczystych po- 
siadaczów tegoż młyna tamże zamieszkanie 
obrane mających i zamieszkałych należąca. 

Nieruchomość ta składa się: ` 

1. Z młyna wodnego o jednym kole wodnem 
z drzewa w węgieł dachem gontowym krytego. 

2. Stodoły, stajni i obory, pod jednym da- 
chem słomianym. z drzewa w węgieł postawio- 
nych; À 

8. Piwnicy ziemnej drzewem cembrowanej 
słomą krytej. 

4. Ogrodu fruktowego żerdziami ogrodzo- 


1. Dom z „drzewa | nego. 


5. Z gruntu około pięciu mórg żytniego kla- 
sy 3. A , ; 
6. Stawu, stoku i płótów drewnianych. 


a 


| kop. 50, w młynie tym mieszka Wawrzeniecć 
| Rojek dozorcą sądowym ustanowiony. Podat- 


"RYZ ZĘMERSI: 2 


Wieczystego czynszu płaci się rocznie rs. 22 


ki wynoszą rs. 6 kop. 52. 

Akt zajęcia: doręczony Franciszkowi Kwaś- 
nikowi Wójtowi gminy Gzowice i Józefowi 
Brzozowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Ko- 
zienicach obudwom d. 11 (23) Kwietnia 1869 r. 
Wniesiony do księgi wieczystej dóbr Czarna 
Bełczącka d. 16 (28) Lutego 1870 r. i wpisa- 
ny do księgi zaaresztowań w kancelarji Pisa- 
rza Trybunału Cywilnego w Radomiu d. 28 Lu- 
tego (12 Marca) 1870 r. 

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyjnych 
nastąpi w dniu 14 (26) Kwietnia 1870 r. o go- 
dzinie 10 z rana na posiedzeniu Trybunału Cy- 
wilnego w Radomiu. > 

Obszerniejszy opis tej nieruchomości i wa- 
runki będą do przejrzenia w Kancelarji Pisarza 
Trybunału i u Rytla Franciszka Patrona w 
Radomiu 2 urzędowania zamieszkałego sprze- 
daż tę popierającego. i 

Radom d. 28 Lutego (12 Marca) 1870 r. 
Szczuka. 


Jako Kopja tego obwieszczenia wywieszoną 
została w dniu dzisiejszym na tablicy w sali 
audjencjonalnej Trybunału tutejszego” poś- 
wiadcząm. K 

Radom d. 28 Lutego (12 Marca) 1870 r. 
Szczuka. > 

Po odbyciu {trzech publikacji warunków w 
dniach 14 (26) Kwietnia, 28 Kwietnia (10 Ma- 
ja) i 2 (14) Maja roku bieżącego termin’, do 
przygotowawczego przysądzenia oznaczony z0- 
stał na dzień 10 (22) Czerwca roku boieżące- 
go goćzinę 10 z rana, w którym rozpcznie się 
licytacja od sumy rs. 750, a tych ?/ części czy- 
li rs. 500 Antoni Wypyski ofiaruje. 

Radom d. 12 (24) Maja 1870 r. 
Szczuka. 


| + 


N. D. 4043. : 

Podpisany Adwokat przy Sądzie '/ Apela- 
cyjnym Królestwa Polskiego zawiadamią i 
ogłasza: że na skutek wyroku Trybunału 
Cywiluego w Warszawie z dnia 3 (15) Marca 
1869 r. - nesmyniń zostanie przez publiczną 
działową licytację domek za rogatką Mokoto- 


wską pod Warszawą położony, dawniej do | 


poboru rogatkowego służący, należący do 
współwłasności beneficjalnych sukcesorów 
po Annie z Glazerów Kurtz pozostałych, -ja- 


ko to: Karoliny z Kurtzów Szczygielskiej pod | 


Nr. 1574e, Adolfa, Kurtza pod Nr. 1403 w 
Warszawie i Juljana Kurtza w dobrach Dem- 
be małe Gubernji warszawskiej zamieszka- 
łych. Domek ten jest murowany z cegły pa- 
lonej na wapno o parterze dachówką kar- 
piówką kryty. ; 
Termin do przygotowawczego przysądze- 
nia tej nieruchomości oznaczony został na 
dzień 29 Czerwca (1: Lipca) 1870 r. godzinę 


1'/z południa i odbędzie się w miejscu zwy- | 


kłych posiedzeń Wydziału I. Trybunału Cy 


wilnego w Warszawie w doru pod liczbą 549 ' 


pray ulicy Długiej przed W. Kłodzińskim Sę- 
zią delegowanym. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 375 
kop. 68, jako szacunku taksą biegłych wy- 
krytego. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
w Warszawie i u podpisanego Adwokata w 
Warszawie pod Nr. 14175 zamieszkałego. 

Mieczysław Wyrzykowski. 


N. D. 4044. Rejent Kancelarn Ziemańsktej 
w Łomży, i 

Z mocy upoważnienia JW. Prezesa Trybu- 
nału Cywilnego w Łomży daty 16 ,23) Maja 
r b. Nr. 914, zawiadamia szanowną publi- 
czność, iż w dniu 27 Maja (8 Czerwca) r. b. 
o godzinie 10 z rana, we wsj Kurowie Powie- 
cie Mazowieckim Gubernji Łomżyńskiej roz- 
pocznie się licytacja sóżnych ruchomości po 
ś.p. Adamie i Leonji z hrabiów Potockich 
małżonkach Roztworowskich pozostałych, 
jako to: mebli, powozów, zaprzęgów, stadni- 
ny, kosztowności, miedzi po b. cukrowni i čo- 
rzelni i t. p, a po ukończeniu jej zaraz,odbę- 
dzie się taż licytacja w folwarku Stelmacho- 
wie pod miastem Tykocinem w rzeczonym 
Powiecie położonym. 

i Łomża d. 18 (30) Maja 1870 r. 

Radca Honorowy, D. Sadowski. 


N. D.4061. Prawnie zajęte w egzekucji 
sądowej ruchomości i inwentarze żywe i 
martwe, jako to: meble jesionowe, lustro, rą- 
dle, zegar, krowy, woły, buhaj, jałowizna, 
konie, wozy, płużyce, radła, bryczki, trzoda 


| chlewna, chomonta it. p., w dniu 22 Maja (3 


Czerwca) r. b. o godzinie 12 w południe na 
gruncie w folwarku Popówka, Powiecie Gro- 


diskim; łóżka, stolik, krzesełko jesionowe, - 


rądel, moździeż, tacka i pamiętnik, w dniu 
27 Maja (8 Czerwca) r. b. o godzinie 11 z 
rana, na targu Witkowski zwanym w War- 
szawie, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną. i 

Warszawa d. 20 Maja (1 Czerwca) 1870 r. ` 


A. Gawtyłow Komornik. 
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ZAPOZWY: EDYKTALNE 
I SLEDCZE. 
Bbl30Bbl KB CYJ[Y. - 
W. D: 4938, sąd Poli Prostej 
Zapozywa niniejszem Pawła Fremer, pro- 


fesją felczerską trudniącego się i ostatnio w 
osadzie Irenie, gininie Iwanowskie-Sioło, Po- 


———a! 


wiecie /owo-Aleksandryjskim, Gubernji Lu- ` 


belskiej mieszkającego, aby dla złożenia 
wyjaśnienia we właanej sprawie w ciągu dni 
30 od daty dzisiejszej w Sądzie tutejszym 
stawił się, w przeciwnym bowiem razie, wē- 
dle prawa postąpioaem będzie* | 
Kazimierz d. 9 (21) Maja 1870 r. 
Podsędek, Nynkowski. 
OE YO TAA 
N. D. 3778. Sąd Polci Prostej 
w Zakroczymiu. 

Podaje do powszechnej wiadomości że w od- 
nodze rzeki Wisły w bliskości m. Zakroczymia, 
wd. 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. znalezione zosta- 
ło dziecko nieżywe płci żeńskiej, donoszone, 
obwinięte w ręcznik i fartuch niebieski w paski 
z dwoma łatami także niebieskiemi, które po- 
dług opinji lekarskiej zmarło skutkiem nie- 
podwiązania sznurka pępkowego. 

Matka tego dziecięcia wykrytą niezostała. 

Wzywa przeto każdego, ktoby posiadał wia- 
domości dotyczące tego przedmiotu, iżby o ta- 
kowem Sądowi tutejszemu lub najbliższemu 


„swego zamieszkania doniósł. 


Zakroczym d. 5 (17) Maja 1870 r. 
Podsędek, Tymowski. 


A = 
OGŁOSZENIA PRYWATNĘ. 
JACTHBIA OB'ÞABAEHIA. 


N. D. 4026. 
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, Poszewek, Kolder pikowych w rozmai 


ą Bielizmę w wielkim wyborze 
ich eemach. polecam się z nią Szanownej Publiczności, w nadziei, że s 
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Nr. 455, (nowy 93). 
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N. D. 3945, Zagubiony został PATENT 


Stanisława Arendt z ukończonych 


7 iu klas gimnazium w Petrokowie, wydany 
w 1868. Ktoby takowy znalazł raczy ode- 
słać do fiameelarji Cimas 
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N. D. 3180. Bowód Banku Pol-e 


skiego, na zastawione kosztowności, wyda= 
ny za N-rem 28,337 na imię Itty Szrejber za- 
ginął.  Znalaźca raczy zwrócić takowy do kane ` 
toru Banku Polskiego. '3- 8 
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